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fasady a athann 


Öziatnie wypadki w Zaglębiu Dąbro 
skiem stanowią klasyczny przyczynek do 
handlu duszami, jaki od uawna uprawia paw- 
tya socyalistyczna w kraju. Stanowisko, za- 
jeto przez klasowe związki zawodowe w 
siuzwie uprawnienia do zastępowania inte- 
resów górników polskich nie jest pizypud- 
knvem, lecz stanowi ogniwo w całej sieci | 


jaką na duszę robotnika polskego zarzuca | więc wszystko rzucić na szalę. Specyalnie 


pP., P. 8. od chwiii, gdy rozpoczęła lieyta- 
eve o wpływy z komunistami i N. Z. R. 

W postępowaniu socyalistów w całej peł- 
ni występuje uiekonsekwencya, jaką popel- 
niają, zujrzeczając swemi metodami agita- 
cyjayni zasadom, które uznają za podsta- 
wowe w swoim programie politycznym. 
Vrzez wszystkie ruchy polityczne partyi £0- 
cyalistycznych Świata przewija się, jako 
Lardynulny punkt programu, żądanie wol- 
ności koslicyi dila mas robotniczych, czyh 
swobody malczczia do orguuizacyi zawodo- 
wych, czy robotniczych. Zanin postulat ten 
został uznany przez ustawodawstwa, ruch 
revotuiczy przeszedł ciężkie próby oguio- 
wo walk podziemnych, tajnych stowarzy- 
szeń i t. p. Ostatecznie jednak swoboda koa- 
licyi stala się prawem robetniczem. 

Niestety, zasadę wolności koalicyjnej 
uznają socyaliści tylko wtedy, gdy chodzi 
o ich organ'zacye. Gdy gdziekolwiek zdaży 
tię przypadkowo wypadek, ze pracodawca 
wydsui robotnika zu agitacyę na rzecz 
związków Socywlistycznych, podnoszą so- 
tyaliści alarm jak najgłośniejszy, głosząa 
światu, że jest to pogwałcenie najświęt- 
szych praw robotniczych. Ale z chwilą, kie- 
dy obok ich związków zaczynają mę TOS- 
wijać inne jeszcze organizacye robotnicze, 
wiedy prawo swobody koalicyi przestaje 
być  „najświętszem prawem robotniczem”", 
a staje się jedynie narzędziem, które ma 
służyć wyłącznie celom politycznym socya- 
listów. 

Walka o wpływy wśród robotników, bo 
powiedzmy otwarcie, o to tylko tu chodzi, 
toczy się już oddawna. W ostatnich esa- 
gach przybrała ona ze strony: socyalistycz- 
nej formy jawnego terroru. Pred kiku 
miesiącami w fabrykach i kopalniach Za- 
glębia Chrzaiuow skiogo rozlepiono zawiado- 
mionie, że kio M2 pryse do Bocy alietycz- 
nych związków zawodowy: i, tea zostanie 
z prucy usunięty. Tak samo ogłosili gocya- 
ści na Śląsku. Zaczęli też próbować sto: 
sować ug „zasadę“ w praktyce i kilkakro- 
tuje w Sejmie ze strony posłów narodowych 
wnoszouc były interpelacye, które podawa- 
ły fakty wywożenia na taczkach z kopa.ń 
lub fabryk robotników, którzy jawnie przy: | 
znawali się do nalezenia do oxganizacyi, 
chrześcijańskich lub narodowych. Wkońcu | 
doszło do tego, że organy związków nieso- | 
cyalistycznych ogłosić musialy. oświadcze- | 
nie. iż za każdy wypadek wydalenia z pra- | 
cy członka swych organizacyi przez 2a 


listów odpowiedzą takiem samem postępo- 
duini wpływami, Oświadczeniu to | 


waniem tam, gdzie rozporządzają odpowie- 
wala trochę zapędy socyalistów, ale nie na 
długo. 

Lezpośrednin powodem ostatniego ich i 
wystąpienia w Zagłębiu Dąbrowskiem jest 


fakt, że w ostatnich czasach toczyły się ro-, 
kowania między związkami 


w 


narodowymi re są tem ełekawsze, iż niotyłko obejmują ca- 
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if party. 


cy osganizacyjnej. Socyaliści rozammieli że 
w raio dojścia do skutku takiego sojuszu, 
stanowisko ich wśród robotników będzie za- 
chwiane bardzo poważnie. Z jednej strony 
podkoqmją ich komuniści, którzy odbierają 
im najwytrawniejszych działaczy robotni- 
czych, z drugiej stromy mietihy przeciw 80- 
bie aino związki narodowe, Postanowili 


Cieszy ńskciem pod wpływem zarządzań Komisyi 
alianckiej, lecz również tłómaczą zapadkową 
dotychczas kwestyę odwołania x Warszawy po- 
sla francuskiego p. Pralona. Rewelacye pos. 
Zaimorskiego podajemy poniżej w ceelniejszych 
wyjątkach. . Zamorski pisze: 

Hr. da Mannevżłlie przyjechał z goto- 
wym panem zaskoczenia Innych członków Ko- 
misyi faktami, dokonanemi pa prędce. Już na 
trzoei dzień po przybyciu.t. j. 2 lutego 
międzynarodowa Komisys płebiscytowa uchwa- 
Wta „zatrzymanie“ Fnii demarkacyjnej jako ad- 
ministracyjnej i sądowej, mimo nieobecności 
chorego delegata włoskiego. Uchwalono też za- 
trzymanie żandarmeryi i połicyi państwowej, a 
rozbrojenie milicyi. Ponteważ mfificya isiniaia 
po polskiej stronie, została do 8 latogo zdomo- 
biizowana, a broń odwicziona do Galieyi pod 
nadzorem. Po czeskiej stronie zastanawia cię 
Komisya do dnia dzisiejszego, ©0 uczynić z 


w górnictwie spiawa dla nich przedstawia- 
ła się jako qiekzca, gdyż tu doszło już do 
porozumieni» między związkami narodowy- 
mi i połączenie nastąpiło, 

A więc próba sił — powiedzieli sobie to- 

Warzysze Lizak. Žuta ski i immi i dla egol- | keyg państwową. Co do żandarmeryi zaś Komi- 
stycznej polityki partyjnej narazili na me- sya udaje, że wierzy wykazom czeskim. które 
obliczalne wprost straty nie tylko państwo | padają dość skromna, liczbę. 
polskie, ale przedewszystkiem samych robo- | Warunki głosowania; czyli 
iników. Strajk wybuchł nie z powodu ©d- | pjepiecytu, 54 następujące: 1. Zniesienie Knii 
rzutonych żądań lub niedotrzymanych |demarkacrjeci 2. Zastąpienie 
niładów, ale jako zwykły terror partyi, przez miicyę, rekrutowaną s żywiotów miej- 
mający na celu zmuszenie rządu i praco- |gaowych. 8. Przyznate prawa głosu wszystiim 
dawców do oddania w ręce P, P. S. dykta- | mieszkańcom Śląska. 
ARENA Da Ad mike > Dwa pierwsze waruńki zostkiy przez Komi- 
dareżzej. Dziwić się trzeba, że znaleźli się 
członkowie rzadu, którzy chociaż przez mo. 
ment gotawi byli popierać tę zbrodniczą, 
egoistyczną politykę. A jeszcze bardziej za- 
stanowić musi bak wyrobienia wśród gór- 
ników Zagłębia, którzy dla zaspokojenia 
ambicyi kilku menerów partyjuych, gotowi 
byli pozbawić siebie zarobku, a z lakkiem 
sercem decydowali się na podkopywamie 
bytu Ojczyzny. 

Usprawied!liwić stanowisko górników mo- 
że tylko chyba ta okoliczność, że agitato- 
rzy socyalistyczni potrafili wmówić w nich, 
że albo rząd, albo kopalnie za czas strajku 
im zapłacić muszą, a sprawę skody dla 
Ojezysny postarali się — przy pomocy ko- 
munistów — im wyperswadować. 

W tem oświetleniu szajk w Zagłębiu Dą- 
browskiem nabiera zupełnie innego znacza- 
nia. Do madu Bad u nas jeszcze bardzo 
daleko, alo socyaliści pragnęliby, bodaj w 
części, zastosować tę zasadę tm, gdzie wie 
dzą, iż opanowanie danej gałęzi przemyski 
może in dać poważno polityczne korzyści 

Zdrowo myślące sfery robotnicze powin- 
ny jak najenarg.czniej przecierstawwić się te- 
go rodzaju zakusom. Handel duszami, upra- 
wiany obecnie przez socyalistów na wieka 
skałę przy pomocy aprowizanyi, którą sta 
rają się wszędzie ujmować w swo ręce, 10- 
winien otwoszyć oczy masom rohotniczym 
na pobudki, jakio kierują tymi, którzy 


wiedliwości, zaraz w trzecim dniu po przyby- 
ciu Komisyi. 

Jako przedstawicieł rządu polskiego zwalcza- 
łem bardzo usilnie tę uchwałę, wnios'em proiest 
naprzód ustnie, potem na piśmie i doszedłem 
do scysyi z hr. de Momneviliłe. Na podstawie 
poufnych informacyi, na podstawie dyskusyi 
i całego zachowania słę doszedłem do przeko- 
nania, że hr. de Menneyille chce zrolić wszyst- 
ko, żeby plebiscyt wypadł po myśli Czechów. 
Wobec tego postanowiłem zaraz z początku ze- 
peuć tę komedyę f wyjechać, wręczywszy 
notę tej trości, że przez mój wyjaza komisya 
jest zdekcmpletowana i nie może pzedsiębrać 
prawomocnych uchwał, czyli, że dalsze jej urzę- 
dowanie jest bezprawąe, a jej zarządzenia nie 
mają mocy obowiązującej. 

Rz:ąd zabronił m: tego kroku. Zostałem 
więc, a Kaomisya omrkła, że nrzedatawiciela 
Połski i Czech nie aą członkami Komisył, lecz 
tylka niejako zmbasadorami ościennych, za- 
przyjażnionych mocarstw, gdy sama Komisya 
jest suwerenem nentralnego państwa . Śląska 
Cieszyńskiego. 

Nadziei na zmianę stanowiska Komisyi nie 
miałem żeńnej Hr. de Manncyfle nwałam za 


czyk zawsze po?z:ela zapatrywanie 


pozostałych delegatów głosem nrzewudniczące- 
go 


) Wnet też dr. Yamada wyhaitowat na za- 
pchają je do bezplanowych, „dzikich“ straj- |aadach, uchwalonych przez komisję, ustrój są- 
ków. » przeciw którym zaczynają się oburzać | downictwa, będący dziwolągiem zdrowego sen- 
nawet własni, trzeźwiej myślący „towarzy- |su. Wystarczy powiedzieć, że okręci sądów po- 
sze”. A socyaliści winni pamiętać o tem, że | wiatowych w Jabłonkowie, Cieszynie i Frysz'a- 


gwałt rodzi gwałt I wina za bratobójczą |cic zostały przecięte przez linię demarkacyjną, 
walkę, której zarzewie rzacają, na nich kie- a w Cieszynie utworzono trybunał obwodowy 


dyś w całej pełni spadnie. VERAX. |o mieszanych zenatach, dwóch równorzędnych 
prezydentach i dwóch równorzędnych prokura- 
: A ET torach. Sprowadza SIĘ więc do Cieszyna sforę 
2 za kulis walki e Gieszyńskie, |seiatorów cseskich na stanowiska sędziów, 

Odwołanie pos. Zamorskiego z Cieszyna 
wbrew woli polskiej ludności na Śląsku było 
wydarzeniem, którego wyjaśnienia napróżno 
domagały się polskie czynniki polityczne ma 
Śląsku. Obecnie jaskrawe światło na tę sprawę 
rzucają wynurzenia pos. Zamorskiego, któ 


ców, nie pomogła połemika ani pwotesty. Opar- 
to się na prawomocnej uchwałe z 2 lutego. 
Wtedy zażądałem od rządu, albo zezwolenia 
na wyjazd, albo udzielenia dymisyi, Wezwano 
mnie do Warszawy. Poseł francuski p. Pralon 


się, że bodaj pozory bezstronności bedą zacho- 


i chrześcijańskimi o podjęcie wspólnej pra- |łokształt »tosmnków, jakie wytworzyły się w | wywane. Pan Pralon pośpiesznie został z a s tą- 
| 


Miłosierdzie. 
Karola w EA erem 


I znowu scena krakowska miała swoją chwi- 
lą osobliwą, jakiej od dni pierwszych przed- 
stawień „Wesela“ i „Akropolis“ nie przeżyła. 
Po pamiętnych premierach „Judasza“ i „Ka- 
Bguli'* pozostały. wrażenia, pod wieloma wzgię- 
dami, równoległe do wrażeń, jakich źródłem 
zawsze jest sztuka dramatyczna.  „Miłosier- 
dzio“ formą teatralną i treścią tak znacznie 
odbiega od normalnych dzieł dramatycznych, 
że towarzysząca ma reakcye myślowe i uczu- 
ciowe widza, należą do kategoryi zupełnie wy- 
jatkowych w granicach estetyki teatralnej. No- 
we dzieło znakomitego dramaturga naszego 
wymaga dla omówienia swojej istoty, jako 
dzicłą sztuki i zawartej w niem idei filozoficz- 
nej wszechstronnego elaboratu krytycznego, 
z trzech więc punktów widzenia wypada mi 
zająć się niem: teatralnego, literackiego i deo- 
wego. s 

Może nigdy bardziej słusznem nie jest okre- 
Klenie „wrażenie wstrząsające", jak w odnie- 
sieniu do „Miłosierdzia, w którem, po odłą- 
czeniu od calości prologu i intermczzów Uczo- 


Z m" m A. aaa aa E M 


nego, wazystko, eo drogą wzroku i słuchu do- an który autor porusza. Chóralna for- 
staje się do naszej jaźni, wytwarza w niej stan |mh „Miłosierdzia zaciera bardzo często tekst; 
ciągły nerwowego wstrząsu. Chodziło e tolto, co te chóry mówią, rzadko da się zrozu- 
poecie. W prologu mówi Dyrektor teatru: „na |mieć. Nie znający tekstu słuchacz, nie ma mo- 
świecie niema rozpaczy, niema zbrodni, niema | ności zoryentować się z eałą precyzyą W 
omoty, któraby światem zatrzęsła...* Ale tm, | myślach autora, podanych mu przy pomocy 
w teatrze, na przedstawieniu „Miłosierdzia“, |tych niezwykle silnych środków ` akustycz- 
musi zadrżeć knżdy, kto przez skupiającą so- |nych. Wynika x nich jednak ogólne wraże- 
czawkę poglądu na świat autora, przyjrzy 
aię temu, co dzisiaj dzieje sią na ziemskiej 
kaë. Związek nowego. dzieła Roztworowskie- 
go « misteryami średniowiecznemi jest istotnie 
bardzo luźny i da się wyjaśnić tylko przez 
czułe przeniknięcie śmiałej transpozycyi czyn- 
ników formalnych i idei, jaką przedstawia 
„Miłosierdzie* - w stosunku do prototypów 
swoich. Podziclone na ehóry masy ludzkie, 
które responzorycznie odtwarzały ustępy ewan- 
gelii w męce Cl slusa w mrocznym majesta- 
cie katedr, zawicu =i >] formą „Miłosier- 
dzia”, stały się jv- is persona i -wal- 
nym czynnikiem i” „iaysłowego widowi- 
ska. Jest więc Ono isiy wątkiem dyalogów 
antyfonalnych, między które wplatają się re- 
cytacys solowe. „„Pomysły najrzadsze, wysnu- 
te x głowy poety“ — jak mówi prolog — oble- 
kają się w szatę dźwięku o potędze żywiołu 
i nią mają na słuchacza działać. Jest w uży- 
ciu tej formy ścisła logika wobec problemu 


kierunko.w.e.m* (że posłużę sie tem okre- 
śleniem) wskaże widzowi właściwą ideę prze- 
wodnią. Zda się, że wibruje ona ciągle w 
szmarze, szumie i hałasie tłumów, które chwi- 
lami może przeszkadzają zrozumieniu słów zie- 
mian ezy piekielników, ale wspomagają nie- 
zmiernie autora w wywołaniu emocyonalnych 
zamierzeń. Nie znam drugiego dramatu, w któ- 
rymby z taką konsekwencyą i takim efektem 
użyto form tu opisanych. Są one ostatnim 
stopniem rozwoju techniki Rostworowskiego 
w operoyaniu mówiącą masą. To, co 
o „Kaliguli“ dało się powiedzieć pod wzglę- 
dem muzycznej faktury scen, ma w „Miło- 
sierdziu* jeszcze silniejsze potwierdzenie. Mi- 
steryum  Rostworowskiego jest, dla moich 
uszu Mzynajmniej, symfonią, złożoną z trzech, 
zasadniczo odmiennych w charakterze dźwię- 
kowym, części, zbudowanych z całem wyrafi- 
nowaniem motywiki i tematyki, barwy i na- 


żandarmeryj | 


syę rozstrzygnięte na niekorzyść Polaków i spra | 


radców i t. d. Nie pomogły konferenepe znawr | 


Te dynamiczne, które swojem „napi ęciem. 


Ma 
konstylucya W 
Warszawa, (Telefonem). Marszałek: Sejmu 


w rozmowie z driennikarzami potwierdził wia- 
domość, że projekt konstytucyi państwa pol- 
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Kraków. P. A. T. Radia P. A. T. ® Paryża. 
Wedlug oświadczenia rządu niemieckiego, jesi 
skorowłrowanych i gotowych do wtroczzcia 
w zagiębie Ruhr okoio 100.500 żołnierzy. Nio- 
zależnie od tego toczą się uklady. Do zugłebia 
Rubr udali się ministrowie Giesbert i Braun, 
|natomiast delegaci okręgów  rawolucyjnych 


zdanie, że nie idzie tu e ruch bolszowicki, 
Rokotr'qy zaprzeczają, jakoby byli spariakow- 
jeami, W całej okoioy panuje porządek pod 
|ocitefa rad robolniczych, zaś wągiei jest na- 
dal eksploatowany pod nadzorem osób, nale- 
żązych do klasy burżuazyjnej. 

Taka z Berlina dochodzą  eptymistycyne 
|wieści, wskazujące na kompromis. Prawio cała 
Saksonia jest pod kontrolą niezależnych socys- 
listów, a jednak rząd pozostał ten sam. W po- 
łudniowej Bawaryi, Wirtembergii 4 Badanie 
panuje spokój, Na północy w Meklemburgu 
i Oldenbiwgu płądrują bandy ścinierzy. 

W Berlinie panujo w dzielnicach połuduio- 
wych i południowo-wschodzśch spokój. W dziel- 
nicach pólnoczych starcia między ludnością 
|cywiną a żołnierzami, Z Berlina donosza urzę- 
dowo o aresztowaniu Luettwitza i admirała 
Troth'a. Niewiadomo jednak, gdzie znajduje się 
obecne Kapp. Przypuszozają, że przebywa w 
swych posiadłościach w Prusach wschodnńch. 
Wodie ostatnich wiadomości, rząd zamiera 
wysłać nowe wojska do zagłęiia Ruhr. We 
wtorek przybył do Paryża oficerowie niemiec- 


y ponian na yiia 
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dniu 3-go Maja. 


skiego wniesiony zostanie napewno w Sejmie 
w dniu 3 maja. W tym samym dzia rozpoczaie 
się drugie czytanie ustawy, 


encen. 


cy, aby przedstawić dotyczące projekty. Kom 
ferencya ambasadorów obradowała we wtorek 
wieczór nad tą kwestyą Rząd francuski oświad= 
enył, że tylko myjątkowo poważne wydarzenia 
mogryby usprawiedliwić wejście 100.000 armii 
niemieckiej w strefę neutralną rad Renem. 
Dvcyvzya jeszcze nie zapadła. 


nietałszowanego |Wyjechali do Berlina. Dzienniki francuskie sąj „Journal des Debats“ podaje nastopujące 


wiadomości o położemiu w Niemczeci: Wiado- 
mości z Niemczech, które się przedustały do 
Paryża w środę, są nieficzne i nie zmieninjąć 
jpoglądu na ogólną sytuacyę, jakkolwiek za- 
,pewniają, że porządek w Berlinie jest przyw rá- 
‘cony, a strajk geutralny ustał. Drobne oddzia- 
ły wojsk niemieckich znjęły pewne punkty 
zagłębia Ruhr. inne są gotowe wkror zyć tara; 
jaby przywrócić porządck. Rząd Bauera erka 
„w tym kierunku na dercyzyę koalicyi. Sprawa 
"koncentruje się więc teraz w Paryżu i Lon- 
i dynie. 

Erfurt. Radio P. A. T. „Allg. Zta.* denosi, 
¡že czerwona armia w Gotba złożyła brzwsrun- 
"kowo broń. 
| Berlin. Radio P. A. T. Whrew doniesieniom 
„o dyktaturze rad w Zayicbiu Ruhr, oświadcza 
„Freiheit“, że z tego wszystkiego tylko to jest 
prawdą, że w większej ilości miast Zagłębia 
"Ruhr potworzyły się komitety wykonawcze, 
lw których reprezentowane są wszystkie partye 
|robotniecze, od centrum począwszy, aż do par- 
tyi komunistycznej. 


piony w Warszawie przez innego arntbasado- 
ra, a hr. de Manneville pozostał w Cieszynie, 
pozostali też członkowie delegacyi fruncusktaj, 
związani z Czecho-Słowacyą. 

Zaczęły się mnożyć bezkarne zbrodnie, po- 
nelniane przez Czechów ra ludności polskiej. 
Coziennie przychodzii do mnie Tudrie masa- 


|steczki na głowę, wzrosła do półtorej setki 

|  Wtenczas wniosłem dymrsyc na ręce prezy- 
do 
ilegatem prezydynm Rady Ministrów w Krako- 
"wie, że dymisya moja jest w zasadzie przyjęta. 
że jednak wywzekam aż do uchwalenia zasady, 


(kto ma być uprawniony do glosow a» 


Inia wiody napiszę notą o wszystkich stronni- 
| czych postanowieniach Komisyi, zainżę g e n e- 
ralny protest i ogłoszę moją dy misyę. 
Wróciłem więc do Citszyna wzmocniony. 

"Tymczasem już dnia 10 marca pan minister 
'Patek ogłosił na Komisyi dla spraw zarra- 
nicznych. że mnie nioma urzędownie w Cieszy- 
nie, dnia 11 marca przyjechał urzędnik mini- 
[ai ak p. Günther i doniósł, 
zwolniony, a dnia 12 marca otrzymałem telegra 
ficzne uwiadomienie o tem. 

Zamiast demonstracyi przeciwko siron 


mnie, aby dać tej Komisy zadcsśśuczynienie 
ra brak ustepliwości z mojej strony. 


nta Rzndu. Dafa 7 marea nmówiiem się z de, 


że jestem, 


Chociaż uprawnienie do głosowania nie jest 
jeszeso postanowione, dotychczasowa zarządze- 
nia Komisyvi wystarczają, ażeby plebiscyt w 
Cieszyńskiem uważać za przegrany. Chyba. ża 
coś się jeszcze zmieni, = 

I tak w PolskcOstrawskim okrem 
‘Czesi wyrzucili nictplko przywódców i int"li- 


eksponenta czeskich aspiracyi, a gdy Japoń- | krowani, ale nikt z Komisyi nie raczył ich ogią- qenevę polską, ale wszystkich narodowo néwia.` 
: A delegata. j dac. L'ezha maiek, wyrznectych a dziećmi. któ qomicnych rebotników, a resztę gwałtem przo- 
francuskiego, oni dwaj przegłosają znwsze dwóch jxpm nie pozwolono wziać nawet wlasnej chu- pisali do czeskich związków zawodowych, dzie 


lc: polskie przeniećri do szkół czeskich i zmusza” 
|ją każdego mówiacego po polsku do przysiega- 
nia na kolanach. że będzie głosował za Czechia. 
Ten gam ruch terroru przenieśli na Bogumiń- 
skis i Karwińskie. Zagłębie węglowe zatam. w 
olbrzymiej większości polskie, przez wypędzo- 
nie nieprzejednanych i przez sterroryzowania 
reszty nia da w dzisiejszych warunkach wick- 
szości głosów za Polską. 

Jeżeli do tego dcliczy wię głosy Niemców £ 
oportunistów polskich, Ozesi juź dzisiaj są nex' 
wni uzyskania nictylko Zagłębia, zle i kołei Bo 
gumin— (Cieszyn Jahtłonków i dłatego przez 
usta Benesza zgłaszają pretensyę do całego 
Śląska. 

, Ze strony rządu polskiego potrzebny jest 
„krok stanowezy. Jeżeli nie chodzi o węgiel, ta 
| jest zbrodnią opuszczanie uświadomionego gôr- 
„nika, który tyle dla Polski pracował i wycier- 


wezwał do siebie br. de Mannoville. Zdawało niczemu postępowaniu Komisyi odwołano pial, a którego osobą handlować nie wołno. 


| Do tego przychodzi powaga narodu. Myśmy 
taa złosowania ludowego. Jeżeli ono wypa» 


tężenia dynamicznego, rytmu i muzycznego 
nastroju, który z elementów tych wynika, 

Wstrząsom akustyczuo-emocyonalnym odpo- 
wiadają wrażenia wzrokowe w scenach Miste- 
rjum. Obrazy w manierze Callota, czy z cap- 
pricciów Goyi są dla nich jedynem porówna- 
niem. Jaski ludzi w „Miłosierdziu* mają bu- 
dzić i budzą odrazę i lęk, jak koszmary w sta- 
nie gorączki. 

Zanim „Miłosierdzie* nie znajdzia sią w wy- 
daniu książkowam w naszych rękach, trudno 
zdać sobie dokladnie sprawę z Ińerackich war- 
tości dzieła po powierzchownem jego przejrze- 
niu zaledwie. Ma ono swój styl językowy, 
a raczej znamiona stylizacyi. Stara, ośmiozgło- 
skowa pieśń kościelna była przykładem for- 
malnym posty. Nie chodziło mu jednak o ar- 
chaiczności języka. Ta, wobec aktualności te- 
matu, byłaby nie na miejscu. Ludzie „Miło- 
sierdzia'* — to symbole, nio „ludzie prawdzi- 
wi“. Rostworowski charakteryzuje ieh jednak 
sposobem ich wypowiedzenia się, szczególnie 
Dziadówkę i Kaznodzieję. Słowa Bogacza sto- 
ją jakby niżej od jego społecznego stopnia, 
ale Włóczęgę przerasta o głowę styl jego prze- 
mówień i przesłanki jego argumentów, n. b. 
jeżeli go będziemy sądził! po akcesoryach ze- 
wnętrznych roli. Ma atoli język Rostworow- 
skiewo przy niektórych chropowatośech fra- 


>. 


RZEZ Z > LLL E A R ZE E A O OO 


zy melodyjnej i tanich rymach, bardzo silny 
akcent i chociaż słuchaczowi niełatwo przy-. 
' chodzi wyznać się w logicznym związku ty- 
> to zawsze jednak ich patos i retoryczna 
płynność trzymają uwagę słuchacza w napig- 
cia. Niezmiernie zajmującą byłoby rzeczą pod» 
dać tekst „Miłosierdzia“ dokładniejszej anali-; 
zie fliologicznej. Zauważamy związki myśli 
poety z rozlicznemi źródłami. Myś] jego kar: 
mi się zarówno w Ewangeliach i starych se; 
kwencyach kościelnych, jak w nowszych teč- 
ryach filozoficznych, a w dążeniu do synty 
własnych idej o ludzkości nawiazuje także do 
dwóch analitycznych dramatów poprzednich: 
„Judasza“ i „Kaliguli*. Z takich bodaj przy! 
kładów, jak z wielkiej tyrady Włóezegi w: 
akcie drugim w miejseu: „tu jest rola garw 
carzowa, zamieniona w rolę krwi: a na rolf 
chciwy złota, pierwszy dziedzic, Iskaryota, sie- 
je gwałt i z Boga drwi“ — lub ze spowie- 
dzi publicznej Bogacza w akcie trzecim: „jak! 
wszystkiego nie zagarnę, to zginę. pójdę na. 
marne, choćbym duszą miał niewinną i ponad’ 
śnieg wybieloną* — widać już z jakich soków" 
zasila się fantazya autora w najwyższem swo-. 
jem natężeniu. Jako poeta był Rostworowski 
ekspressyonistą na długo przed  oficyalnam 
wytworzeniem tego kierunku. Jest nim więc, 
tembardziej w tem misteryum, tak nawskróś! 


Bir. F, 


í ` 


(dnie na naszą niekorzyść, wrogowie potrafią 
cuda. opowiadać o naszym imperyaliźmie na 
tych ziemiach, na Których odrzuciiśmy plebi- 
Beyt. Ponieważ w Cieszyńskiem głosowanie ma 
się odbyć najwcześniej, jego wynik musi wpły- 
nąć ujemnie na inne plebiscyty. 

Jeżeli jeszcze Komisya cieszyńska 
pójdzie Czechom na rękę w sprawie uprawnienia 
do głosowania, sprawa może przybrać 
skandaliczny obrót. Polacy domagają 
się, żeby mieszkańcy Śląska, związani z krajem, 
rozstrzygali o jego przynależności. Czesi nato- 
miast domagają się prawa głosu tyłko dla tych, 
którzy mają średniowieczne austryackie prawo 
swojszczyzny. W ten sposób straciłoby prawo 
głosowania od 50 do 70.000 Poiaków, a zyska- 
loby około 30.000 Czechów, którzyby z Austrvi 
i Czech zjechali osobnymi pociągami aby od- 
dać swój głos. wyjechać i więcej Śląska nie 
oglądać w życiu. Jak przestarzałom jest to pra- 
wo swojszczyzny, wystarczy powiedzieć, że 
diugoletni burmistrz miasta Cieszyna, p. Gam- 
roth nie ma tam swojszczyzny i że poseł Reger, 
pracujący na Śłąsku bez przerwy lat 27, mie 
miałby prawa głosu. 


KRONIKA. 


Kraków, 26 marca, 


ŚWIĘTO ZWIASTOWANIA N. P. MARYL 
Wozoraj, jako w Święto Zwiastowania N. P. 
Maryi, od wieków uroczyście w Polsee obcho- 
dzone, we wszystkich kościołach odbyły się 
uroczyste nabożeństwa, w których uczestniczy- 
ły tysiączne rzesze wiernych. Przeważająca 
część sklepów katolickich hyła już od samego 
rana zamknięta. Świętu wiesennemu sprzyjała 
jasna, słoneczna, niczem nie zmącona pogoda. 
To też przez dzień cały rojo było na plan- 
tach, a po południu setki osób wybrało się na 
Aleje 3 Maja na Błoniach, oraz na Salwator, 
skąd podziwiano prześliczny zachód słońca. 
Zwlaszezą młodzież na przechadzkach zamiej- 
skich radowała się pogodą i słońcem, lubo 
hvło ono dopiero ...marcowe i chwilami dotkli- 
wie „półróe mrozem jeszcze dmuchala*... 

KS. BISKUP ZYGMUNT ŁOZIŃSKI, który 
w ezasie inwazyi bolszewickiej przebył ciężkie 
chvile, zmuszcny ukrywać się w przebraniu 
wieśniaka przez czas dłuższy, zasłużony i go- 
rący rmtryota, przykył wczoraj do naszego 
miasta. 

LOTERYA NA ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIE- 
RZA W POLU. Staraniem Komitotu i Koła pań 
T. S. L. odbyła się wczoraj po południu w ujeż- 
dżalni przy ul. Zwierzynieekiej loterya spoży- 
wcza na cele „Święconego* dla naszych żoł- 
nierzy na froncie. Wielka sala, gustownie ©- 
młobiona portretami Naczelnika państwa, gen. 
Hallera, Paderewskiego, Sienkiewicza i innych 
zasłażonych mężów, oraz barwami  na- 
rodowemi i zielenią, zapełniła sis tlu- 
mem cywilnych i wojskowych. Stoliki pań, 
sprzedających losy, były w oblężeniu. Wygra- 
ne artykuły spożywcze wydawał komitetu pań 
z mem. Stillerem i p. Wodzinowskim. Ożywiała 
łeteryę orkiestra pułku kolejowego, grając 
miełodye narodowe. Efekt finansowy  loteryi 
podotmo przedstawia się wybornie. 

ZWALCZANIE, TYFUSU PLAMISTEGO. 
mira, zbadawszy dokładmie qwzyczyny sze- 
rzenia się tej chooby, deszła do przekonania, 
Że szerzy się ona wskutek ciągłazo napływu 
nawych przypadków z zewnątrz z powodu nie- 
uregulowanych spraw sanitamych na drogach 
kamunikacyjnych, oraz że zaraza, która przy- 
chodzi z zewnatrz, znajduje w złych stosun- 
kach sanitarnych miejscowych podatne podło- 


wiy 
GLU 


w dzielnicy, vsiuicszkułej preas  najuboższą 
ludność, a zarazem najwięcej ruchliwej, stale- 
go, dużcgo domu noclegowego na 400 łóżek, 
połączonego z kąpielami ludowemi, :'o0dwszar- 


nią'i pralnią i drugiego, mniejszego, w dziel- dyskredytować Polską nawek na terytoryach |j 
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Landel i wywóz.. Charaktcrystyczac, ale 
' prawdziwe. 

| KŁAMSTWA NIEMIECKIE. Jako przyczy- 
nak do kłamstw, j”kiemi Niemcy starają sie 


ni aN 
LORO TONN 


. 
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nych, wzięcia w swe ręce szeciy i wychow 

— „Gazeta Warszawska na podstawie naj-, 
świeższych wiadomości z Katowic apeluje stu- 
sznie do Komitetu plebiscytowego, by stawiał; 


nicy żydowskiej na 100 łóżek. Wobec tego, juź zwróconych państwu naszemu, rotuje „Ku- |50 Śląska do Polski. Wrogowie bowiem nasi 


że tajne domy mocłegowe, mocowanie ludności 
na dworcach kolejowych, w sieniach domów, 
a ludności jzraelickiej w bożnicach prywatnych 
it. p, przyczyniają się znacznie do szerzenia 
tyfusu plamistego, przeto na tem ostatni 
punkt gmina m. Krakowa wielki kładzie 
nacisk. 

Naczelny lekarz, Dr Janiszewski, w osta- 


tnich czasach odbył kilka konierencyi z za- 


rządem dworca, zwiedził cały dworzec aż do 
dworca towarowego i po zbadania Bprawy, 
wspólnie z zarządem dworca ułożono program 
działania. Na dworcu osobowym przystąpiono 
już do ustawiania namiotów, w których urzą- 
dzona będzie prowizoryczna olwszarnia i dom 
nodegowy, tak, że rocowanie na dworcach 
będzie mogły być wykluczone. 

Projektowana wyżej działalność gminy po- 
ciągnie sbardzo znaczne koszta. wobec czego 
wniosła na podstawie programu i kosztorysów, 
opracowanych przez miejski Urząd zdrowia, 
odpowiednie podamie do nadzw. Komisarystu 
zwalczania epidemii w Małopolsce o udziele- 
nie bezzwrotnaj subwencyi 8 milionów marek. 
Kwota ta ma być przeznaczona: na wywiezie- 
nie śmieci z podwórzy, oczyszczenie placów, 
ulic i domów 1 miliom marek; na jednorazowe 
oczyszczęnie miasta 1 milion marek; na rov- 
szerzenie wodociągu miej. 500.000 mk.; na bu- 
dowę domów moclegowych i łaźni ludowych 
5,470.000 marck. s 

Na skutek wniesionego podania rząd udzie- 
Ht gminie automobihi ciężarowogo dla zakła- 
dów sanitarnych, Oras dwóch 6anitarek do 
przewozu chorych. Sanitarki te znajdują się na 
razie w naprawie; za trzy tygodnie będą zda- 
tne do użytku. 

ZACZADZENIE. Wczoraj wieczorem wezwano 
Pogotowie ratunkowe na uł. Murowaną l. 6, w 
Krowodrzy, pdzie rodzine kolejarza. złożona 
z ojca, matki i dziecka, uległa zaczadzeniu z po- 
wodu wydobswajacego się dymu z pieca. Pogoto- 
wie zaczadzonych przyprowadziło do przytomność. 

HARAKIRI BANDYTY. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, że włamywacz i bandyta. Gwizdak- 
Bodyński, w aresztach policyjnych pod Zamkiem 
rozciął sobie szkłem brzuch i Pogotowie ratun- 
kowe cdwiozło go do szpitala św. Łazarza. Wczo- 
raj Gwizdak zmarł w szpitalu na zapałenie otrze- 
wnej. W zwiazku ze szajka włamywaczy. do któ- 
rej należał Gwizdak, policya arcsztowała członka 
tej szajki. Aleksandra  Bernala, pochodzącego 
z Frysztaka. + , 

BANKNOTY W OBCASACH. Onegdaj w nocy 
aresztowano Schulima Wallacha z Podwołoczysk, 
zamieszkałogo w Wiednin, za wywóz obcej wa- 
luty ra granicę. Procedor ten nprawiał on jnż od 
dawna. Policya podczas rewizyi Znalazła ukryte 
w wydrążeniu obcasów Wallacha 25.000 mk. niem. 
i 305 dolarów w banknotach. 


Z Polaki į ze Świata. 


NOWE ODZNACZENIE WOJSKOWE. W 
tych dniach. rozesłano utancm t. zw. błękitnym 
z 214 szwadronu IV pułku krzyże żelazne 
za udział w zdobyciu Wilma. Krzyż ten ma na- 
pis następujący: „Wilno, Wielkanoc 1919 
J. P.“ Dwie ostatnie litery, to inicyały: Józef 
Piłsudski Poza tem sa krzyżu znajduje się 
Orzeł. Do krzyża dołączono dokument z wi- 
zerunkiem tegoż krzyża i napisem: „Dowódz- 
two grupy gen. Rydza-Śmigłego nadaje X-owi 
prawo noszenia odznaki „Wilno“. Brał udział 
w walkach o Wilno przy X szwadronie 4 puł- 
ku ułanów“. Następuje podpis  gen.-porucz. 
Rydza-Śmigłego i pieczęć. ` 

NAJAZD ŻYDÓW NA POZNAŃ. W okresie 


że do dalszego szerzenia się. Niedostateczna kilku zaledwie dm, od 9—15 marca, według 


fteść wody, mydła, biclizny, brud na podwó- |statystyki urzędowej 


przybyło do Poznania 


rzach i ulicach, w sieniach domów i w mie-|969 żydów z b. Kongresówki i Małopolski. 
szkaniach, przepełnienie mieszkań — sprzyja-,Jak donoszą dzienniki poznańskie, niema Pra" | żydom znacznie do uporządkowania swych sto- 
ja rozwleczeniu choroby. Z tego powodu gmi- wie dnia, by po hotelach i pensyosatach Mie | sunków wewnętrznych. Przy udziałe minister- 
ra, obok zwykłych spesobów tępienia tyfusu zapisało się po kilkudziesięciu żydów w cha- 
plamistego, jak izolowanie chorych, odwszenie, |rakterze gości, a jest rzeczą stwierdzoną, że 


dezynfekcya i t. d, chce przystąpić do zwię- | ponad tę liczbę kilkuset przybyszów staroza- | 


kszenia wydajności wodociągu miejskiego, w konnych nie zgłasza się wcale w urzędach. 


esiu dostarczenia ludncści dostatecznej ilości 
wody, oczyszczenia eatych dzielnie, tą chorobą 
„najwięcej dotkniętych, urządzenia ną dworcu 
kolrjowym prowizorycznej odwszarni i prowi- 
zorycznego domu noclogowego dla podróżnych, 
szczegół iej uboższych, zalegających dworzec 
i nocających w poczekalniach, rozszerzenia 
lstniejącego domu noclegowego u Braci Alber- 


tów, wkońcu pożądanem byłoby wybudowanie 


Z tej „ziemi obiecanej" wywożą oni złoto, 
srebro, cukier, chleb, mięso, bieliznę, ubrania, 
obuwie, słowem wszystko, co im nicozlędny 
kupiec i rzemieślnik, mimo przestróg, sprzeda- 
je, „na pasek“ do b. Komgresówki i Małopol- 
ski Walka władz poznańskich z wywozem to- 
warów przez indywidua żydowskie napotyka 
na ogromne trudności, ponieważ prawie wszy- 
scy oni mają zupełnie legalne pozwolenia na 


|ryer Warszawski* fakt następujący: Jeden 
z Polaków, przybyłych z Niemiec da Warsza- 
wy, widział po drodze na dwonm kolejowym 
‘w Pie (w Pomańskiem) . nalepioną kartkę, 
opiewającą po niemiecku, jak następuje: 
! Urzędewnie potwierdza się, że zbolszewizo- 


wytężoną agitacyą osiągnęli pewne, dla nas nie 
korzystne rezultaty. Tak np. Niemcy śląscy w 
rozmowach prywatnych dają do zrozumienia, iż 
przygotowani są na odpadnięcie Śląską od Nie-; 
miec przy plebiscycie. Nie jest to jednak jedno- | 
znaczne z przyłączeniem go do Polski, Tęnden- 


asno i energicznie sprawę przyłączenia Górnc- |nie żydów. 


Nr. 76. 


mowskłcege za jego cetatnie rewelncye W 
sejmie, które — jak wiadomo — | 
pos. Diamantowi, że sen Morgenthau miał ma 
ofiarować 25.000 dolarów za broszurę w, obro4 


Ukarana niedyskrecya. 
Warszawa. (Telefonem). Według pogłosek] 
które obiegały dzisiaj w kuloarach sejmowych 
rząd zamierza wdrożyć dochodzenia sądową 
przeciw tym pismom warszawskim, które pow 


wane wojsko opanowało Warszawę. Piłsudski | cya ku jakiemuś tworowi autonomicznemu jest jdały sprawozdanie z tajnego postedzenid 


i rząd zbiegli do Poznania“. 

RABINI PROLETARYUSZAMI Z powodu 
odmówienia przez zarząd żydowskiej gminy w 
Łodzi rabinom tamtejszym podwyższenia pen- 
syi, postanowili oni wstąpić do,jednego ze 
Zwiazków zawodowych w celu obrony swych 
interesów ekomomicznych. Jednakże na zebra- 
niu tego Związku zawodowągo — jak infor- 
muje prasa żargonowa — rozważano Sprawę, 
czy można zaliczyć rabinów do proletarystu. 
Rozstrzygrięcie tej kwestyi odroczono do pa- 
stępncgo zebrania. 


NEKROLOGIA. 

W Warszawie zmanła przed kilku dniamt, 
w 76 roku życia, Zofia z Konarskich 
Bukowiecka, autorka wielu powieści dla 
młodzieży, z których majwiększam uznaniem 
i popularnością cieszyły się powieści history cz- 
ne: „Jak Piastowie budowali Połskę*, „Jak 
Polska za Jagiellonów urosła od morza do mo- 
rza”, oraz powiastka: „Jak się w Józia dusza 
budziła“. Pracowała też á p. Zofia Bukowie- 
cka ma polu publicystycznem. W „Wieczorach 
Rodzinnych*, piśmie dla młodzieży, prowiadzi- 
ła dział korcspomdentyi czytelników pod pseu- 
donimem Jaskółki. Przez całe życie swoje do 
ostatnich chwi niemal pracowała niestrudze- 
nie, wychowywała i nawczała, Oześć pamięci 
zacnej działaczki na pola oświatowemi 


Repertuar teatru miej. tm. J. Słowackiego. 
Piatek 26 b. m.: „Ponad śniep*. 
Sobota 27 b. m.: ..Miłosierdzie". s 
Niedziela 28 b. m.: Po pol „Nins“; wieczorem 
„Ponad śnieg“. 


Rene" tafskieco teatru powszeci aga. 
Piatek 26 b. m.: „O. miody, mlody“ 
Sobota 27 b. m.: „Ewa“. 
Nicdziela 28 b. m.: „Krzyżacy“; 

„Oj; młody, młody“. 


wieczorem 


Repertuar „Bagatelić, 
Piatek 26 b. m.: „Ziclony frak“, ha 
Sobota 27 b. m.: Po pol. Przedstawienie dla 
dzieci; wieczorem „Kobieta bez skazy“, 
| Niedziela 28 b. m.: Przed poł. o godz. 
|Koncert symfoniczny; po południa 
I nard“; wieczorem „Żielony frak“, 
Repertuar teatcu „Nowości“, 
Piątek. 26 b. m.: „Targ na dziewczęta“. 
Sobota 27 b. m: „Manewry jesienna”, 
e a n O OWOC EA 
nhi wyżwiatie md piątka 26 marce 
kim Łobicz do 31 marca włącznie 
Wielki ecenzacyjny dramat duński z życia anarchii- 
atów rasyjskich w 4 częściach p. t: 


Kobista przeciw kobiecie 
w głów. roll piękność duńska 


CHARLOTTE BECKLEN. 


` 


Wiadomości polityczne. 
— Rząd litewski wprowadza na Litwie auto- 
nomię żydowską, ażeby uzyskać poparcie ły- 
|dów. Pisze o tem „Etho Litwy“: Utworzenie 
m'nisterstwa dla spraw żydowskich pomogło 


|stwa stworzono demokratyczne gminy żydow- 


skie, które na zjeździe dn. 5 stycznia 1920 r. 
wyłoniły z siebie Radę Narodową żydowską 
dla reprezentacyi intercsów żydowskich na Li- 
twia. 

Instrukcya rządowa z dn. 10 stycznia b. r. 
| daje gminom żydowskim prawo nakładania po- 
datków na swych członków. Prawo to uznaje 
|gminy żydowskie jako konieczną formę organi- 
zacyi, która inoże opodatkować członków gmin. 
W ten sposób gminy otrzymały podstawę prar 
|wną. Przyznano tutaj żydom prawo somodzieł- 
|nego regulowania swych stosunków wewnętrz- 
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przecież ekspressyomistycznem w artystycznej 
tendencyi. 

Jakąż jest zaś tendencya ideowa? W okre- 
ste „Kaliguli“ podał Rostworowski do wiado- 
mści publicznej następujące zdania: „Kaliguli 
bynajmniej nie bronię, tak samo, jak nie bro- 
riena Judasza. I w jednej i drugiej sztuce 
mojej ceobą dramatu jest etyka chrześcijań. 
ska, której to dzieje, o ile życia i sił mi star- 
emy, w cyklu dramatów zamknąć pragnę...“ 
Ta otyka chrześcijańska z dramatów dawniej- 
pzych Rostworowskiego z abstrakcyi przeszła 
w .Mifoeierdziu* w znak widomy, ze słowa 
stała się ciałem. Miłosierdzie — caritas — mi- 
łość, upustaciowana o Chrystusowem obłiczu: 
sadzona, ukrzyżowana i zmartwychwstająca, 
Sama przez się mówi, że w misteryum wypo- 
wiedział Rostworowski wiełkie, acz bezna- 
dziejne smutne słowo syntezy. Jest tu i dru- 
gë postać, reprezentująca syntezę idei Ro- 
stworowskiego. Z judaszowego on pokolenia, 
judaszowe ma rysy i duszę. która jest niena- 
wiócią Ü nicnasyceniem. Włóczega, więc 
bez ejuryzny, a może i bez języka ojczyste- 
go, z ruchliwego rodzaju handlarzy, gdyż 1 on 
„w miasteczku sklepik miał...“ Zjawia się na 
scenłe w chwili, kiedy Bogacz na plecy Dzła- 
dówki włożył plaszez diogocenny. Mniejsza 
ia to, Że zrobił to Bogacz bez uczucia miłości 


bliźniego, dla fanfaronady raczej, niż w zbo- 
żnem naśladowaniu przykładu św. Marcina, ałe 
dał, a Dziadówki nie zadowolił i tłam podnie- 
cil do zazdrości. Na wyniosłości Chrystusa — 
Miłosierdzie stoi pod sądem. Sędzia ogłasza: 
„oto człowiek, umęczony, krwswym wieńcem 
uwieńczony, bo zamieszkał pośród was". Ale 
jest na świecie, choć mie władyka sere, ale 
jest jeszcze. Już Mu tłum wygraża, że: „z zie- 
mi robił nam świątynię, szukał winy w ka- 
żdym czynie i groził, że nadszedł czas...“ Za 
chwilą, kiedy Dziadówka maci ludziom kilka 
szmat ze swoich łachmanów, zapomną o Nim, 
ehoó jest pośród nich ciągle obecny. Włóczę- 
ga przyszedł, zdarł płaszcz z żebraczki, by go 
tłum na strzępy potargał, zamordował Tyra- 
na, który już się urodził z nożem Kaliguli w 
sercu i głosi swój antychrystusowy manifest, 
za który mu w Jeruzalem zapłacono srebrni- 
ków trzydzieści: Kto nie ma zamkniętych po- 
wiek, kto sią wolności nie hol, kto sro- 
zumiał, czem się było, dokąd Miłosierdzie ży- 
ło — widzicie?! Tam w górze stoi! Na śmierć! 
Niechaj ginie w mecel“  Zawołał „głosem 
onych, od małości poniżonych* i zdobył dla 
haseł swoich tych wszystkich, „co chcą, a nie 
mogą mieć“. I przyprowadził ich do ukrzyźo- 
wanego, nukamienowanego Miłosierdzia i zaczy- 


bie się zbliża cheiwiea na złoconym tronie, 
chciwiec na jednym zagdnie, choiwiec na po- 
bojowisku, na urzędzie, na śmietnisku, ażebyń 
go za twe rany, ogłosił panem nad panyf" 
Włóczęgarantychryst zaponował nad wszyst- 
kiem, nad zbogaconem dziadostwem z wcze- 
raj, nad pracą mięśni milionów I to w chwili, 
kiedy już młot spadał na jego głową, zapa- 
nował na chwile nad nauką, którą zamroczył 
uderzeniem chamskiej swojej ręki, rozpętał 
walkę wszystkich przeciwko wszystkim... 
i upoił ich szałem tch zbrodni at do zapamię- 
tania, aż do wściekłości... 

„A od szóstej godziny stała się ciemność 
po wszystkiej ziemi aż do dziewiątej godziny”. 

„I dokonało się“. 

„I ziemia zadrżała, a skały sią popadały? 
I groby się otworzyły...* 

„A Judasz, porzuciwszy srebrniki w koście- 
le, odszedł i poszedłszy obwiesił stę”. 

Pod pustym grobem MłRosierdzia ostala się 
okaleczała, chroma, do życia niezdolna lads- 
koś46. Przójrzała Dsiadówks i Bogacz, że w zer- 
cach ich nie było nigdy miłości i cxynią: po- 
kutę. Inni w rozpacznej acedył czekają zmi- 
łowania, cudu. A oto rozkołyssły sią dzwony 
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dość silna i to, niestety, nietylko wśród Niem- 
ców, ale i wśród Ślązaków polskich. Niemey ro-, 
bią ogromne wysłki ku zohydzeniu Polski, nie 
żałując pieniędzy ł truda na agiiacyę, ale i na. 
zebraniach polskich nieraz słyszy się zdania, 
zwłaszcza wśród warstw muiej uświadomio- 
nych, że w Polsce jest źle, a poniewaź i z Niem- 
cami było źle, trzeba więc, by Śląsk stał o Bł 
snych siiach i sam się rządził. Miejscowi działa- 
czę nie są dziś tak optymistycznie usposobieni | 
ca do wyniku piebiscytu, jak byli jeszcze parę 
miesięcy temu. 

— Jakie znaczenie miał nieudały zamach 
Kappa dla Prus Wschodnich i dla Polski, infor- 
muje o tem w „Danziger Zeitung“ prof. Her- 
mann, znawcą spraw, związanych ze wschodnie 
mi prowincyami Prus, który dotychczas zasia» 
|da w niemieckiem Zgromadzeniu Narodowem 
jako poseł z Poznania. Hermann stwierdza, że 
Kapp liczył na korzyści polityczne w Prusiech 
Wschodnich. Stad, jako z ośrodka nawskróś 
zdrowego i rozsadnika dawnych tradycyi staro- 
pruskich, miało przyjść wskrzeszenie potęgi nie 
mieckiej. Koła wszechniemieckie te; prowincyi 
popierają Kappa entuzyastycznia Spodziewa- 
no. sią, że Kapp ogłosi odrębne państwo wscho- 
| dnio-pruskie, względmie zdoła owe tarytorya po 
łączyć z „macierzą“. Polakom groziło nadto je- 
szcze inne niebezpieczeństwo. Oto wojska. so- 
wieckie w swej ostatniej ofensywie pariy do 
ujść Wisły. Tutaj mogł im podać rękę komuni. 
ści niemieccy. Rokowali z nimi w taj sprawie 
generałowie, wspólnicy Kappa. `° 
„— W chwil, gdy Polska wytęła wszystkie 
sily celem odparcia nawały bolszewickiej, we- 
dług doniesień prasy franenskiej zaczela się 
już w Paryżu żywa akcya handlowa między 
kupiectwem Franeyi a związkiem kooperatyw 
rosyjskich. Nie czekając na rezultat rokowań 
kouferoncyi ekonomicznej w Londynie, Moro- 
zow i Berkenheim otworzyli na bułwarach cały 
zakład, który już prowadzi intoresy w Alzacyi 
i Normandyi. Kupuje się zatem i sprzedaje na 
wielką skalę sukna, płótna, maszyny rolnicza, 
"P> zboże, nasiona, skórę, potasz i t p 

Aka a r aeg 

L komisyj sejmowych. 

Warszawa, P. A. T. Komisya aprowizacyj- 
na załatwiła wniosek o ściągania kontyngen- 
tów zboża przez wojsko. 

Komisya admiutstracyjna obradowała w dal- 
szym ciągu nad órganizacyą gmin miejskich, 
a następnie rozpatrywała kwostyę mianowania 
członków tymczasowej Rady samorządowej w 
Małopolsce. 

Komisya oświatowa odhyła ogólną rozpra- 
wę nad rządówym projektem ustawy o tym- 
czasowym ustroju władz szkolnych. Projekt 
wprowadza okręgi szkolne, ms Których czcle 
stoi kurator okręgu szkolnego, mianowany 
przecz Naczolnika państwa na wniosek ministra 
oświaty. 

Komisya konstytucyjna zastanawiała się nad 
przyspieszeniem prac, tak, aby drugie czytanie 
,projeklu konstytucyt można było podjąć na 
| Sejmie w dniu 3 maja b. r. 
|  Komisya przemysłowo-handlowa omawiała 
ipetycyę korporacyi szewców i rymarzy w Dob- 
| czycach i postanowiła w referacie na Sejm 
rzecz tę uogólnić i zażądać pomocy rządu dla 
{wszystkich korporacyi, mających wytwórczość 
na oku. Wysłuchano następnie referatu posła 
i Piamanda o żądaniach deputacyi bruttowców 
jnaftowych eo do cen ropy. Postanowiono od- 
roczyć rozstrzygnięcie na czas po Świętach, 
oraz wezwać rząd, aby przedstawił sprawozda- 
| nie o obecnym stanie gospodari ropą wraz 
z wykazem, komu i w jakiej ilości zauwolono 
|na wywóz za granicą. 


WYKLUCZENIE POS. DYMOWSKIEGO. 


Warszawa, (Telefonem). Jak słychać, klub 
mieszczański postanowił wykluszyć pos. Dy- 


grałem w dłoni, a chór biało ubranych mło- 
dzieńców przynosi w rękach pełne dzbany 
i bochenki chleba. Be wtedy, klady ludzie 
mają wszystkiego  poddosiatkiem, to i to 
umęczone  Miłosierdzłe znajdzie przy mieh 
przytułek t zdawać im się będzłm, że są sami 
dobrzy, aż dó czasu, kiedy Miłosierdzie za- 
cznie przeszkadzać na świecie przerostem idea- 
lizma nad bestyalstwom natury ludzkiej, wte-' 
dy wylegną te sama siły przewrotowe 1 dadzą 
hasło do ukrzyżowania go. I tak „da capo al 
fine", jak mówi Dyrektor teatru, przecinając 
Bogaczowi, Dmiadówce I Kaznodzieć nawrót 
do pierwszych wierszy prologu. Tem lapidaz- 
nem zakończeniem odsłania Rostworowski swój 
pogląd na to beznadziejne „panta ref“ ludz- 
kości, na jej dzieja której motory już Owi- 
dyuńz scharakteryzował słowami „amor soo- 
leratus habendi“. 


eały podkład głębokiej myśł 1 uczucia chrze 
kcijańnkiego, na jakiem uroała to  tragieana, 


J m 


komisyi spraw zagr. Redaktorzy tych pism bed 
dą pociągnięci do odpowiedzialmości sądowcj, 
a pisma zostaną zawieszone. Również zostamą 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej ci, 
którzy wiadomości tych dostarczyłć, Dotyszyj 
to „Kuryera Porannego“ i „Kurye 
ra Warszawskiego“. Również dochodze 
nie sądowe będzie wytoczone przeciw „Gaz es 
cie Warszawskiej“, która w artykuld 
polemicznym także podała szczegóły owcza 


| posiedzenia, 


Przed feryami sejmowemi. 


Warszawa. (Telefonem). Jutrzejsze posiedze- 
nie Sejmu trwać będzie cały dzień z przerwą 
1 i pół godz, na obiad Chodzi o to, aly 
jutro załatwić wszystkie sprawy, które mają 
być uchwałcne przed świętami. Ferye sejmowa 
potrwają do 20 kwietnia. Gdyby jutro nie wys 
czerpano porządku dziennego, edbędzie sią 
jeszcze jedno posiedzenie m sobotę rano. 


AKCYA ODŻYWIANIA DZIECI WE WSCHOD., 
MAŁOPOLSCE. k 

Warszawa. P. A. T. Misya amerykańska; 
która w dniu 7 lutego b. r. udała się dd 
wschodnich powiatów Mołopolski, eelem skao 
trołowania akcył odżywienia dzieci, w ciągą 
półtoramiesięcznego okresu objechała następna 
jące powiaty: Jarosław, Cieszanów, Przemyśh 
Mościska, Zborów,  Czortków, | Zalearczykiy 
Mielniea, Przeworsk, Lubaczów, Dobromil, Zło« 
czów, Brody, Kopyczyńce, Tyśmienica i Km 
mieniac Podolski. 

Dzięki dużej oiiarności ze stnchy Ameryki 
akcya odżywienia dzieci posuwa się żywymi 
krokiem naprzód. Zaznaczyć jednakże należyy 
że nie wszędzie wywołuje cna odpowiednid 
zrozumienie i współdziałanie wśród czynników 
miejscowych, a także za strony prasy spotyką 
się z brakiem zainteresowania i milczeniem, 


Hemy modula polskich żotnierzy. 


Gdańsk, P. A. T. Wczoraj wieczorem przy 
było na stacyę Hohenstein kilku żołnierzy pols 
skich, którzy jechali na Pomorze. Podczas 026= 
kiwamia na siacyi zastąpiło im drogę kdfkus 
nastu żołnierzy Sicherheżiswehru gdaiisttego, 
którzy zażądali wydania broni. Żołnisrze pala 
say sdmówii. Jeder r człeńków Sicherheiis= 
wabru dobyt rewolworu. Doszło do scysyi, w 
czasię której jeden z członków Sicherheits 
webre strzelił do żołnierza polskiego, co było 
hasłem do ogólnej strzelaniny, podczas któreś 
dwaj żołnierze polscy (ułani Krechowieccy) zos 
stali zabici, zaś jeden oficer polsk! i jeden 
żołmierz Zostali zranieni, Jeden z członków Sie 
cherheitewehru jest również ranny. W spram 
wie tego zajścia przedstawicielstwo  połskia, 
oraz przedstawiciel wojskowy pułkownik Ko 
chański wdrożył energiczne dochodzenia. 

Zaznaczyć należy, że władze wojskowe pola 
skie bez żadnych trudności i szykan przeptue 
szczają przez polski korytarz całe transporty! 
wojskowe niemieckie z bronią. a nawet artye 
leryą, zdążające z Prus Wschodnich do Rzeszy: 
1 naodwrót. Wobec tego polskim oddziaiomi 
wojskowym, udającym się do swoich gamiz0+ 
nów na Pomorzu mnsi przysługiwać prawoł 
przejazdu przez korytarz gdański, gdyż tędy 
wiedzie jedyna droga na Pomorze. Z drugief 
stromy zaznaczyć należy, że gdyby deffinity< 
wne wykonanio przepisów co do noszenia bro- 
ni przez Żołnierzy polskich na terenie Gdziska 
spoczywało w rękach funkcyonaryusm Ligi Nam 
rodów, to żołnierz polski, aczkołwiek może że 
zgrzytem zębów, w każdym razie bez waha« 
nia poddałby się zarządzeniom, trudno mu je 
dnakże wykonać rozkaz wydania broni w rece 
gdańskiego Sicherheitawohru, uformowanegu+ 
jk powszechnie wiadomo, za pieniądze z Bore 
Hna 1 będącego gdańską ostoją kskatyzmu, któw 


nie urojone to chwile f nie wyannte z głowy 
poety, nie czasami tylko przypuniuają nans 
żyełe, ale są jega najwi j owazan. 
Czujemy przecie naokoło siebie ten piekielnyi 
ogień, podłożony pod gmachy społeczeństw jum 
daszową ręką, ażeby w mim zczeały tuoldesłyy 
które przed lndzkością xasiało ofiarą Galgo:y; 
boskie Miłosierdzie. 


nych 
bee niej złudzeń żadnych Nie bronił ani Judas 
sza, ani Kaliguli, może nie oskarża toraz lndz4 
kości ł w głębi. duszy mówt razem ra swoiną 
b Demetriusem: to tyko  fudziek 
mniej warci od aniołów upadłych += dodajmy, 
Teairam« realizacya Miłosierdzia będzie sia. 


We a Sałek) - 


AT. 40. 


Fogo rozwiązania i usunięcia domaga se sama 
Budność Gdańska. 

W każdym razie smutną jest rzeczą. że tego 
<pPodzaju postępowanie zbrodniczych żolrnieizy 


fsidherheitewehru gdańskiego może utrudnić 


miemiemie zapoczątkowaną już akcyę polsko- , 


jędańskiego porozumienia. 


Ataki bolszewickie nie ustają. 


wojsk polskich z dnia 25 b. m. 

W okolicy jeziora Osweja nasz oddział wy- 
©wiadowczy rozbił koncentrującego się nieprzy- 
jaciela, biorąc 80 jeńców i trzy karabiny ma- 
szynowe. Pod Dzisną usiłował nieprzyjaciel dwu 
krotuie przeprawić się przez rzekę. Próby te 
uśaremniono. 
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e! ponowie na pólńoe od Olew- 
uicprzyjacielskie, poniósiszy zna- 
czne straty, zastały zmuszone do cofniecia się. 
W edpawiedzi na ten atak, wykonały nasze od- 


"działy wypad na Siaweczno, przyczem: rozbito 


zmscZne siiy nieprzyjacielskie, wzięto kiikudzie- 
sięcin jeńców i zdobyto kilka karabinów maszy 
nowych. Dnia wczorajszego po dtuższem i bar- 
dzo silnem przygotowaniu artyleryjskim prze- 


„szedł nieprzyjaciel ponownie do ataku na od- 


cinek Jemilczyna. Atak został z wielkiemi dla 


: 'nieprzyjae'ela stratami odparty. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. przy paT 


Tegoż dnia zaatakował nieprzyjaciel wiełkie- 
mi siłami odcinek naszego frontu od Wańko- 


wiec do Wierzbowca, atakując szczególnie upor 


czywie pozycye pod Wierzbowcem, Karaczyjew 
cami, Nową Uszycą 1 Strugą. Po zaciętej walce 


zostały wszystkie ataki odparta. We wczoraj- 


szych walkach no Wołyniu zginął śmiercią bo- 


„haterską porucznik Stanisław Mrowiec, adjutant 


Odrzucony w ostatnim kontraiaku nieprzyja- sztabu przy dowództwie frontu. 


Co się dzieję w Niemczech? 


Perlin. Radio P. A. T. „Freiheit“ donosi 
z Hagen: W okręgach przemysłowych panuje 


wiązanie wszystkich oddziałów wojskowych, 
snodejrzanych o reakcyjne dążenia, a utworze- 
nie wojska ludowego 


stronnictwa większości zgodzą się na układ. 


| ŚMIERĆ KS. LICHTENSTEINA. 

kał e er 
| wódea partył E Eo sogra 2 
TOCK EEEE EC PONY ZER ROEE E SRR 


Wang stosunki Fray z Watykan 


Paryż. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej. 
Na posiedzeniu Komisyj spraw zagranicznych 
Miłlerand przedstawił rządowy punkt wł 
dzenia w sprawie wznowienia stosunków m 
Watykanem Stosunki prawne obecne powie- 
dział żClerand nie będą naruszone, gdyż nie- 
ma mowy o wznowieniu konkordatu. Obecność 
ambasadora francuskiego w Watykanie umo- 
żliwi pertraktacye w sprawie miarowania bi 
skupów. Wznowienie nuncyatary w Paryżu na- 
stąpi prawdapodobnie nieco później. 


Podjęcie stosunków handlowych 
Francyi z Niemcami. 


Paryż. P. A. T. Havas. Komisya francusko- 
niemiecka do przeprowadzenia rokowań w 
sprawie podjęcia stosunków hamdlowych roz- 
poczęła czynności. 

Paryż. P. A. T. Havas. Z Rzymu donoszą, 


Sytuacya przedstawia się tak, że demokraci|że francuski „charge d'affaires" przy Watyka- 
zupełoy spokój. Konferencya zastępców wszy- ji socyalni demokraci domagają się ustąpienia Die Dulcet przedłożył swoje listy twiorzytał- 
stlkich partyi robotniczych postanowiła roz- ealego gabinetu, podczas gdy centrum żąda niające, oraz złożył wizyty członkom ciała dy- 


tyko częścicwej rekonstrukcyi gabinetu. 
„Freiheit“ donosi, że socyaliści niezamisi 


pod wodzą zaufanych  hyliby gotowi wstąpić do gabinetu czysto ro- 


rcpublikanów, oraz odrzucenie dyktatury rad. |botniczego, jednak plan takiego gabinetu — 


Według doniesienia dzienników berlińskich, 
Tdoprowadziły uklady gabinetu Rzeszy z par- 
tysmi większości do jednomyślnej prawie zgo- 
dy i to tak w kwestyi przeprowadzenia, uło- 
żcnych ze Związkami zawodowymi i partyamł 
większości, dziewięciu punktów, jak też w 
kwestyi utworzenia nowego rządu. Z tego 
więc względu przyjąć można, że utworzenie 
gabinetu jeszcze dzisiaj nastąpi. 


Bliskie ustapienie gabinetu niemieckiego 

Berlin. F. A. T. „Freiheit“ donosi, że ustą- 
pienia caiego gabinetu Rzeszy można się Bpo- 
dziewać w ciągu najbliższej doby. Już obe- 
cnie toczą się rokowania w sprawie utworze- 
nia gabinetu czysto robotniczego. 

Berlin. Radic P. A. T. Od rana odbywają 
"się narady partyi większości w kwestyi prze- 
kształcenia gabinetu, Demokraci i socyalno- 
demokraci są zdania, że cały gabinet "ustąpi, 
podczas gdy centrum sądzi, że tylko kilka tek 
ministeryalnych musi być na nowo obsadzo- 
lnych. Myśl stworzenia rządu czysto robotni- 
czego nie znajduje w żadnej z tych trzech 
koalicyjrych partył poparcia. Z powodu nie- 
wyjsśnionej sytuacyi zostało posiedzenie Zgre- 
„madzenia Narodowego, zapowiedziane na ju- 
itro, odroczone. 

Berlin. P. A. T. Dzienniki berlińskie donoszą, 
Tke na wczorajszej konferencyi gabinetu nie- 
imieckiego z przedstawicielami stronnictw więk- 
„wześci doszło do porozumienia w sprawie reor- 
ganizacyi gabinetu. „Morgenpost“ podaje na- 
stępującą listę domniemanych przyszłych mi- 
nistrów: Kanclerz Rzeszy Bauer, wicekanclerz 
i ministor sprawiedliwości Schiffer, minister 
spraw zagranicznych Herman Müller, minister 
spraw wewnętrznych Koch, minister obrony 
państwowej Gessler, finanse Cuna (centrum), 
albo Boltz (centrum), min. komunikacyi Bell, 
minister pracy Schlike, minister rolnictwa 
Schmidt, minister odbudowy  Siłberschmidt, 
minister poczt Giessbert, wreszcie Dawid, jako 
minister bez teki. 

Berlin. Radio P. A. T. Doniesienia o prze- 
kształceniu rządu Rzeszy brzmią tak przedtem, 
jak i obecnie sprzecznie, Podczas gdy „Berli- 
ner Tageblatt“ stwierdza, że utrzyma się zwią- 
zek dotychczasowych partyi większości, to 
„Vossische Ztg.* podaje jako pewne, że nastąpi 
dymisya całego rządu. Z Berlina donoszą, że 
w Ordrnff, Koburgu i Gotha zakończył się strajk 
generalny. Czerwone armie opuszczają miasta 
dobrowolnie. 

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Berlina: 
NW gmachu parlamentu Rzeszy obradują od 
rama stronnictwa większości, aby powziąć de- 
cyzyę w kwestyi przekształtowania gabinetu. 
Dzienniki donoszą, że we frakcyi demokraty- 
cznej objawia się silny opór przeciw przyję- 
ciu „en bloc“ żadań Związków zawodowych. 
Nocyaliści większości i centrum skłaniają się 
do zawarcia układu ze Związkami zawodowy- 
mi i jest prawdopodobnem, że wszystkie trzy 


jak donosi „Berliner Tageblatt“ — mało ma 
szans do przeprowadzenia. 


LUDENDORFF BRAŁ UDZIAŁ W ZAMACHU 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Berlina: „Vorwaerta* zamieszcza arty- 
kul, w którym na dowód, że generał Laden- 
dorff brał udział w zamachu, podaja iż gene- 
rał ten w rozmowie ze socyałnym demokratą 
Odenwehlerem oświadczył: Zwróciiśmy się do 
Kappa, ponieważ nie mieliśmy do dysposyeyi 
ludzi o żelaznych nerwach. Gdybyście panowie 
byłi dostarczyli mam takich ludzi, bylibyśmy 
utworzyłi rząd % wami. 


GROŻNA SYTUACYA NA POMORZU. 

Berlin. P. A. T. „Lokałanzeiger* donosi, że 
na Pomorzu pruskiem grasują uzbrojone ban- 
dy, które napadają ma majątki ziemekia, gra- 
biąc, a nawet dopuszczając się mordów. 

W szeregu miejscowości wojsku obrony pań- 
stwowej stoczyły żażarte walki se Spartakow- 
cami, Linia kolejowa Gryfia—Belgrai (na Po- 
morzu) znajduje stę w rękach uz ych ro- 
botńików berlińskich. Połączenie 
z resztą państwa jest przerwana. 

DALSZE WALKE 

Berlin. P. A. T. B. Wolffa donosi z Hagon: 
Po ciężkich walkach, które się rozegrały na 
obszarze Lippe, a w których po obu stronach 


N 


| plomatycznego. 


Wojska francuskie poza granicami kraju 


Paryż. Radio P. A. T. Na ostatniem posiedze- 
niu komisyi parlamentarnej ministerstwa spraw 
zagranicznych przedstawił Barthou stan 
wojsk francuskich poza Francyą. Nad Renem, 
w Zagłębiu Saary, okresach plebiscytowych, w 
Algierze, Tunisie, HMarokku, na Wsehodzie i w 
koloniach posiada a 12.970 oficerów i 
409.816 ludzi, w tem 168.000 Europejczyków. 
Utrzymanie tych wojsk kosztuje 1,685.009.090 
franków. 


Wągiel niemiecki dła Franeyi. 


Wiedeń. Radio P. A. T. 2 Paryża donoszą, 
że Tndwik Banthon przedstawił we środy w ko- 
miyi spraw zagranicznych kwestyę dostarcze- 
nia węgli przez Niemcy, które powimy dostar- 
czać Francyi miesięcznie 1,800.000 ton, tym- 
|czasem w okrocie od 11 stycmia do 1 marca 
otrzymała Francya tylko 244.000. Tardieu zme- 
ważył, że przed wejściem w Życie traktatu po- 
kojowego dostarczali Niemcy  praeciętnie 600 
tysięcy miesięcznie, zaś po ratyfikowania trak- 
tatu pokoja transporty stawały się coraz raniej- 
sze. Należy zatem chwycić Się środków zniewa- 
łających. 

DODATEK DROŻYŹŻNIANY DLA POSŁÓW 
I SENATORÓW FRANCUSKICH. 

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Pary- 
ża: Izba przyjęła 274 głosami przeciw 139 
ustawę, ma podstawie której od dmia 1 marca 


używano ciężkiej artyleryi, rozpoczęły sią w|senatorowie i posłowie otrzymywać bądą epe- 
Bielefetde rokowania, wynikiem. których było |cyalny dodatek w wysakości jednega tysiąca 
zawarcie zawieszenia broni. Spodsiowaję się| frasków miesiącania. 


powszechnie, że wałki stę już nie powżórzą. 
W miejscowościach Ohrdruff, Koburg Gotha 
strajk generalny zakończył się, wojska Czer- 
wone opuściły te miasta. Male uzbrojone grupy 
achroniły się w okołicane lasy. Lipek obsadza- 
ją wojska rządowe. W Jennie zyskały wojska 
rządowe przewagę, w Gotha armią ezerwena 
złożyła broń. 
ZAGŁĘBIE RUHR W RĘKACH KOMUNISTÓW. 
Wiedeń. Radio P. A. T. Dzienniki „donoszą 
z Berlina, e zagłębie Rubr zmajduje się wpra- 
wdzie w rękach arnii czerwonej, której po- 
szczególne bandy, oderwane od gros armi, 
dopuszczają się rabunków i okrucieństw, lecz 
na ogół panują stosunki spokojne. Produkcya 
węgla normalna. 


NOWY ZAMACH? 
Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Ztg“ donosi z 
Berlina: W Berlinie obiegają pogioski 0 no- 
wym planowanym zamachu, Wymieniają przy- 
tem nazwiska genorałą Seekta i majora 
Hammersteina. W Doeberitz znajduje się 
znów centrala kontrrewolucyjna, która rozwi- 
ja działalność pod pozorem zwalczania bolsze- 
wizmu. 


OBRABOWANIE MAUZOLEUM BISMARCKA. 


Berlin. Radio P. A. T. Sprawcą obrabowania 
mauzoleum Bismarcka jest medyk Strahl 


= 
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1 austryackiego Zgromadzenia narodow. 


Wkońcu przyjęło Zgromadzenłe narodowe 
ustawę o podwyższeniu cen soli o 380 proc. 


Kraków. P. A. T. Radio z Wiednia. Zgroma- | OSTRZEŻENIE PRZED NABYWANIEM NIE- 
(dzenie narodowe zajmowało się wnioskiem ko-;STEMPLOWANYCH NOT KORONOWYCH. 


misyi finansowej, dotyczącym zniżenia podatku 
od wyścigów. Sprawozdawca dowodził, że przy 
becnej wysokości wymiaru podatku, nie mo- 
ziyby się wyścigi odbywać. Izba uchwaliła 47 


Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia 
„Staatskorrespondenz' oznajmia, że po ostem- 


'plowaniu banknotów koronowych na Wẹ 


grzech i po uskutecznieniu zapowiedzianej już 


głosumi przeciwko 39 wniosek żydowsko-nacyo w Polsce wymiany tych not na noty marko- 
mmłnego posła Strickera o przejście do porządku we nie będą już nigdzie więcej uważane nie- 
Armżennego nad projektem komisy, oraz uchwa- stempłowane noty Banku auatro-węgierskiege 
Jita wniosek wezwania rządu do wydania ueta- |zą prawny Środek płatniczy. Ponieważ ostem- 
wy o zakazie gry w totalizatora, |plowanie dądatkowa not, znajdujących się je- 
Zgromadzenie narodowe przyjęło następnie szcze w Austryi, nie jest przewidziane i nie 
ustawę dotyczącą bezrobotnych. Sprawozdawca może być nawet w myśl traktatu pokojowego 
Huecken określił liczbę bezrobotnych na 45.000, wymagane, gdyż w obrębie Rzeczypospolitej 
z czego na Wiedeń przypada 42.000 ludzi. W zostały wszystkie noty ostemplowane, estrze- 
fególmej liczbie bezrobotnych znajduje się 15.000 |ga się przed nabywaniem lub gromadzeniem 
pracowników handlowych. niestemplowanych not koronowych, 


. Sza Nowo otworzony NE 


HURTOWNY SKŁAD " 


SPIS LIIDNOŚCI WE FRANCFL 
Paryż. Radie P. A. T. W roku 1981 odbędzie 
się we Francyi ogólny spis ludnoścł Ostatni 
spis odbył się w r. 1911. 


LOT NAD SAHARĄ. 


Wiedeń. Radio P. A. T. Z Paryża donoszą, 
że pilot Vuillemin przybył we środę w lo- 
cie nad Saharą do Segon. Miejscowość ta jest 

| oddalona 800 km. od Timbuktu, a 1250 km. od 
akar. 


DOSTEP EAP A E E EO S. 


Rumuni ewakuują okolice Marmarosz. 


Kraków. P. A. T. Radio z Wiednia. Z Pragi 
donoszą, że komendant okupacyjnych wojek ru 
muńskich w okolicy M2rmaros zażądał od 
administracyi dystryktu karpacko-ruskiego wy 
delegowania wicie w celu omówienia 
ewakuacyi, Wydelegowano pewną liczbę ofice- 
rów francuskich czechosłowackich. 


NOWY GABINET RUMUŃSKI. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Be- 
karesztu: Nowy gabinet, utworzony przes 
generała Avwaresem jest następujący: Pre- 
zydyum i sprawy wewnętrzne generał Avare- 
scu, sprawy aagraniczne — Zamzirescu, wo} 
na — Rascano, finanss £ sprawiedliwość — 
Argentojano, rolnictwo — Cubalbu, roboty pu- 
bliczne — gen. Zaleano, oświata — Regulescu. 
Nadto mają być powołani do gabinetu erterej 
ministrowie bes teki. 


BE "PEC 


Strajk kolejarzy bisznańskich. 


Paryż. P. A. T. Havas. Z Madrytu domo- 
Szą, że wczoraj wybuchł tam strajk powszech- 
ny kolejarzy. Komitet różnych  orpanizacyń 
i Związków kołejarskich oświadczył się prze- 
ciw strejkowi, wywołanemu przes prowokato- 
rów i wemwał swoich członków de powrotu 
de jacy. 


Bolszewickie rozruchy w Portugalii. 


Kraków, Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 
kor. donosi z Waszyngtonu: „Chicago 
Tribune“ donosi z Lizbon.y, że rozruchy 
trwają tam dalej. Wybnuchł tam w poniedzia- 
łek rewolucyjny strajk generałny. Robotnicy 


pod firmą 


Król i $. Rodakowski 


w Krakewie, ul. Jagiellońska 9 


aà 

urządzają pochody, wznosząc okrzyki na cześć 
bolszewickiej rewołucyi i Rosyi. Atakowane 
wojska rządowe 1 ostrzeliwano je z okion do- 
mów. Depiero wystąpienie tanków z karabi- 


(cenie obwiniony wykaże, że mało tylko, alba 
¡nie nie zarabia. Skutki złego knpna mausi poł 
,nieść zawsze kupujący i nie woino mu przerzni 
|cać na konsumenta i w ten sposób przyczyniał 


nami maszynowemi rozstrzygnęło walkę na ko- |Się do podniesienia ogólnej drożyzy. 


rzyść wojska rządowego. 


Amerykańskie kredyty dla Europy. 


Wiedeń, P. A. TE Biuro kor. donesi z Pa- 
ryza: Wedle wiadomości z Waszyngtonu 
projekt, wniesiony do Izby  raprezenizntów, 
przewiduje utworzenie Rady handlowej, która 
ma Kongresowi jak najprędzej 
wnioski co do kredytów, któse mają być udzłe- 
lone Europie za pośrednictwem banków. Kre- 
dyt ten byłby długoterminowy i spłacziny, 
o ile możności, dopiero w chwiń, gdy kurs 
weksli zbliży się do kursu przedwojennego. 


Stany Zjednoczone odrzucają traktat 


z hustryą, 


Beriln. Radio P. A. T. „Deutsche Alig. Ztg* 
donosi z Bazylał, że w kołach senatu amay- 


kańskiego uchodzi za puwte odrzucenie także | Grabskiogo, 


traktatu pokojowego z Austryą, 


Porozumienie litewska-estefńskie. 


ning Post“ dcnosi o porczumieniu między Łotwą 
a Estonią w sprawach spornych  terytoryów 
granicznych. Kwesiya ma być załatwioną w 
trybunale rozjemczym pod przewodnictwem 
przedstawicieła Anglii. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havaea. „Echo da Pa- 
tie“ otrzymało z Filadelfii informacyę, żeWi- 
son wystąpi wkrótce z żądaniem oddamia Kon- 
stantynopoła Rosyi 


ie 
a6- 


` Jarmark w Frankfurcie. 
Frankfurt. Rafie P, A. T. „Franfurter Zig.” 


„|donosi: Przygotowania do frenkfarckiego ġar- 


marku wiosennego z początkiem mają 34 W 
nym toku. Wiełe nowych sklepów w budowie. 
Oczekuje się Bicznego udziału z zagranicy. Pia- 


nowama jest międzynarodowa konferencya go-, 


spddarcza. s 


SUKCES TELEGRAFU BEZ DRUTU. 


Rach bolszewicki w Japonii. 


Huta Królewska, P. A. T. „ 


dotychczasowych nie można jeszcze 
czy niepokoje .ogaznęły sały kzaj, 
ograniczyły się tyłko do stolicy. W 
wolueyjnym bierą przeważnie udział żołnierza. 
Bezpośrednio oczekiwany jest upadek gabine- 
pułków, które walczyły 


w wojski. 


Fatalne siatki zdrowotne w Eoropie.: 


Wiedeń, P. A. T. Radio z Paryża. Donoszą 
iskrowo do Waszyngtonu, że przewodniczący 
amerykańskięgo Czerwonego Krzyża, Davi- 
son, określił zdrowotne stosunki Europy, jako 
wymagające natychmiastowej i gruntownej po- 
mocy. 

W samej Polsce jest bardzo wiele wypadków 
tyfusu, z czego większa część chorych s powo- 
du braku pomocy skazaną jest na wymarcie. 
Wszystkie Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
pragnętyby stworzyć kordon sanitarny od mo- 
rza Bałtyckiego do morza Czarnego, lecz brak 


Drugim środkiem jest karanie wprost pł 
cenia nadmiernych cen przez handłujący: 
gdyż jest to oczywista spekulacyjna działała 
ność, dążąca do owania jak na 
aro ara DÓĆ A 

Do ścigania tej drugiej kategorył przestępstw 
mogą najskuteczniej przyczynić się sami hare 
dłujący, podobną konkurencyą dotknięci, dos 
nosząe Urzędowi walki x Nobwą I 


przedłożyć |o każdym takim wypadku. Leży te w ich im 


terete, gdyż przy zastosowanie zasady rim 
uwzględniania kosztów drogiego nabycia nią 
bedzie ich tłumaczenia się, że takie wysokði 
ceny musiełł piació ze względu na konkurens 
cyę, wcale nieuwzględniane, E 

Wzywam wszystkie Urzędy walki x licewą 
i spekulacyą, aby przeciw podbijania cen stos 
sowajy pajsurowsze kary. RE 

PRELIMINARZ BUDŻETU PAŃSTWOWM 
GO za czas od 1 lipca 1919 do 31 marca 1920, 
przedłożony świeżo Sejmowi przez mia. skarbę 
r przedstawia się, jak następuje 
(pierwsza liczba oanacza dochody, druga wy- 
datki): Sejm 350 i 11,970.004, lista ©yw. Nacz. 
Pań. 1.017.063, prez. Rady min. 4,208.461 


1 97,558.748, najw. Izba kontroli 2.173.751, 


Paryż. P. A. T. A. Havasa, Londyńska „Mor. | Pi. zagraniczne 1,255.000 i 62,004.485, miny 


wojsk. 40,411.281 i 7,498,184.060, min. wewn. 
10.705.329 i 489,993.406, ministerstwo skarb 
1,017,048.995 i 1,052,116.476, min. sprawied!f< 
wości 10,854.309 i 156,095.406, min. prz. i hans 
dlu 85,857.700 i 152.763.443, minister. belel 
509,682.160 i 1,635.828.780, min. rolnictwa 
141,909.352 i 307,528.524, minister. obwiaty 
5,241.441 i 462,879.1017, min. poczty 87,775.940 
i 180,742.228, min. aprowizacyi 14.109.898 
i 621,387.166, minister. zdrowia  14,725.682 


4.» Ji 110,952.477. min. sztuki 148.298 i 6.14T.B3T, 


min. robót publ. 329,446.289 i 1,1%0,100.776, 
mim. ochr. pracy 20.300 i 263,832.311, główny 
Urz. Bkrwid. 10.936.048, główny Urs. ziemski 
7,101.500 ił 587,769.459. Razem dochodów 
8,060,594.213, a wydatków _ 15,158,62.302, 
czyli niedobór wyrmosi 12,007.968.130. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 24 marca 1820 r. 
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KURSA DEWIZ. 

Wiedeń. P. A. T. Kurza austryaakiaj central 
dewis były dnia 12 b. m. niezmienione. Kursa 
w wolnym obrozie: Zagrzeb 140—155, Kraków 
108—114, Czechosłowackie noty koronowe 365 
do 830, Jugosłowiańskie noty koronowe 125 
do 155. 

Zurych. P. A. T. Berlia 7.60, Holandya 214, 
Nowy Jork 584, Londyn 22.45, Paryż 389.80, 
Medyolan 28.75, Bruksela 41.75, Kopenhaga 
105, Sztokholm 122, Chrystyania 106, Madryż 
102, Buenos Aires 250, Praga 7.60, Zagrzeb 8.40, 
Kraków 2.30, Budapeszt 3, Wiedeń 2.65, Noty 


im do tege odpowiednich środków. W całej |koronowe stempiowane 2.60, Noty koronowe 


Czarnogórze jest 4 lekarzy na 420.000 ludzi W 
cału zapobieżenia klęskom, jakie mogą sprowa- 
dzić epidemie muszą wszystkie państwa pośpie- 
szyć z pomocą. 


Wiadomości gospodarcze. 


PRZECIWDZIAŁANIE NIEUCZCIWEJ SPR- 
KULACYL Główny urząd walki z lebwą i spe- 
kulacyą wydał następującą odezwą: 

Jedną z główniejszych przyczyn wzrastającej 
wciąd drożyzmy jest podbijanie cen, które upra- 
wiają w celach konkurencyjnych liczni handi» 
rze, kierowai chęożą nabycia jak największej 
ilości towaru, ofisrują chętnie ceny nadmierne, 
licząc na to, % towar s grubym zyskiem od- 
sprzedadzą, a przed odpowiedzialnością karną 
uchylić się zdołają. 

Zaszło to tak daleko, iż nawet ogół handlują- 
cych użala*się na to ł żąda energicznego prze- 

Jednym środkiem do tego jest niewwzgłędnia 
nie przy ocenie ceny pobranej, ceny nabycią, o 
ile było ona rzeczywiście wygórowana i karanie 
za lichwę nawet wówczaa gdy przy nadmiernej 


niestempłowane 2.50. 
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|. NADESŁANE. 
Maryan Krawczyński 


architekt, koncea. budowniczy 
przyjmuje w przedsiębiorstwo, albo kierowni 
otwe wazelkie roboty w zakres budowii nad- 
ziemnych wchodzące, wykonuje również plany, 
kosztorysy, zdjęcia, pomiary, oszacowania. 
Biuro: Zakopane, ulica Sienkiewicza, wils 
„Krakowianka ", 1067 


GAZA ODTŁUSZCZONA 


£gkemicznie czysta, sterylizowana w Oopa- 
kowaniach przedwojennych po 1, pół 
i ćwierć metra nadeszła 


STANISŁAW BARAN I SKA 
Kraków, ul. Sławkowska 6. > 
Ceny hurtowne! Wysyłka odwrotna! 


Poleca P. T. Kupcem i Kółkem Rolniczym 
Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. 


87 Artu" Gruszecni. | — sze dyłoże 


kiz do rządcy 


RE SAF A Ta g | iine z pokornym ukłonem wysunął; 
BUJ N E Liv BS BĘ. ie z pokoju i zwielką przykrością musiał 
ia | dać Maksymowi pięć kopiejek za przepro- 


POWIESC. |» ulzenie so do mieszkania rządcy. 
Wszedł w chwili, gdy Kalotowiez wpisy- 
wał z notatnika do rejestru robotników przy 
młocarni pracujących. 
— Dzień dobry pana — powiedział ku- 


—Wiem. — Czego chcesz? 

— Ja przyjechał spytać się, co słychać 
z moją pszenicą. 

— Młóci się. 

— Ja bardzo dziękuję jaśnie panu za ten | RAA podniósł oczy z AGA poznał 
pośpiech, bo ona miału być gotowa na ma- | kupca, przypomniał mu się, Kijów, żona, 
rzec. Mnie to trochę będzie kosztowało. ale | dzieci, ostatnie przejścia. a zwłaszcza poży- 
niech ja stracę, ażeby tylko jaśnie pan był | cnne sto rubli i niezapłacony procent mie- 
kontent. Nu, a kiedy ona będzie gotowa? | sięczny. 

— Jak się wymłóci — uśmiechnął się| — Dzień dobry — wyciągnął odruchowo 
Zgłobicki. rękę, którą Mojsze skwapliwie uścisnął. 

— Niech jaśnie pan zdrów żartuje. Ja to) — A co tu pan kupiec robi ? — spytał 
wiem, że nie zabiorę pszeniey ze słomą niepewnym głosem. 
i z plewą. A czy jaśnie pan da mi pozwo- | Mojsze, jax gdyby był u bardzo dobrego 
łeństwo na mego prykaszczyka przy GŁYSZ- | zpajomego, zszucił z siebie futro, odłożył 
czeniu pszenicy? czapkę usiadł na krześle i rzeki swobodnie, 

— Już powiedziałem rządcy. x z uśmiechem: 

— Aj! aj! To jaśnie pan ma nowego| — Ją był teraz u pana Zgłobiokiego my 
madeg? rozmawiali o pszenicy, o jarmarku w Nie- 

— Jest. mirowie i e panu rządcy. 
— Nu, a jaki on? Czy on dobry dla ja-| — O mnie? — zdziwi? gie, 
śnie pana? s 

— Tak sobie... jeszcze go dobrze nie po- 
znałem, jest za krótko... A teraz idź do 
rządey, nie wam czasu na gawędę z tobą. pan zaprli mego „Papierosa, ja palę dohre, 
Wyjeżdżam. miech pan spróbuje — podawał papierośni- 

— A! Czy z wizyta? Może do krewnych? | ce — ja mam tylko te jedna słabość, dobry 

— Nie! Na jarmark. papieros, bo ja nie piję, nie gram w karty. 

— Na jarmark? Może $0 Niemierowmaf | — I co pan Zgłobicki mówił o mnie? 

— Tak. — (o? Ja rozumiem ciekawość pana 

— Ja tam także jadę, to może ja zoba- uśmiechnął Bię PORE czo — nn, ja 
ezg jaśnie pana. Możo ja pofaktoruję? Ja za |ją zaspokoją... I jak ja dobrze radził panu 
to nie nie chcę, ja to zrobię darmo, Tam | rzędcy, 


Mojsze, wyjmując pararośnieę — on mnie 
się pytał, ezy*ja znam pana rządeę?... Może 


— wstal Z ma jobieckiego, czy on kontent z nowego 
e g 


j procent? 


— Dlaczego nie o panu? — zaśmiał sig 


ażeby pan rządca nie wspominał ja chcę, żeby panu zawsze dobrze było, że- 


„003 RARUDU" g dmia 27 marca 1920 roku. 


— Dziękuję panu kupcowi, — powiedzie: 
rządcy? Nie! Ja nie mógłby pytać. Czy nie | wzruszony jego dobrocia. 


tak? 


— Prawda — skinął Kaletowicz głową, |serec do kogo. ia dla niego wszystko Zro-| 
zajęty tem, co mógł Zgłobieczi o nim mówić | bię, ja xara taką przyrodzoność. Nu, niy 


pazed żydem — i eóż dalej panie kupiec? 

— O(n do mnie mówi: ja jego mało znam! 
A ja mówię do niego: jakte mało? przecież 
to nie dzień, nie dwa. Nn, dopiero on mówi: 
ten nowy rządea niczego. On sobie dobry. 

Wbrew oczekiwaniu Żyda Kaletowicz 
przyja: to cbojętnie i spytał rozczarowany: 

— Nie więcej? 

— Nu, my mówili dalej o panu rzędcy. 
On powiedział, że pan rządca chciał pensyi, 
a on nie dał. Ja się tomu bardzo dziwił, jak 
dobry, dlaczego nie dać? On mnie na to się 
zwierzył, że da po jarmarku. Jak to po 
jarmarku? ja zawołał, a jak on zaraz po- 
*rzebuje, dlaczego on ma pożyczać i płacić 


potem z nim gadali o pszenicv, on pytał, 
czy ja już dał prykaszczyka? Naco mnie 


om uparł się, nu, to niech będzie prykasz- 
czyk.. A kiedy pan rządca będzie czyścić 
pszenicę? 

— Już puściłem na pierwszy młynek. 

— Ja bardzo ciekawy, jak moja pszenica 
wygląda, pan rządca mnie zanrowadzi? 

Tdc do stodoły, narzekał rządca, że zo- 
stał sam bez pisarza. 

— Ja to wiem, om z końmi pojechał, bo 
przecież ktoś musi nowe konie przyprowa- 
dzić. 
| Znajomość takich szczegółów, jak żadanie 
peusyi, wyjazd na jarmark pana i pisarza; 
zamierzono kupno koni; nadały kuncowi 
w ocząch rządcy chamakter powiernika i po- 
średnika. Zgłobiekiego, i odczuwał pewna 
przy jemność, to i on z tym kupcem jest na 
stopie przyjaznej f cieszy się jego prote- 
kcyą. 

-—— Panie, rządca, czy ta wszystkie konie 
takie złe i do niczego, co ich sprzedają? 

— Na jarmark sam wybrakowałem, choia- 
łem zmienić osiemnaście, ale pan kazał wy- 
prowadzić tylko szesnaście. a to konie state, 
wymęczone pracą. 

— To źle, że mn Zgłobicki nie chec 
zmienić wszystkie konie. Co on zrobi, jak 
przyjdzie orać ma sto morgów buraków? 


Kalewowicz uczuł gorycz do Zgłobickiego, 
a wdzięczność dła kupca, myśląc: nawet 
żyd ma współczucie, tylko nie on. 

— Dobrze pan powiedział, panie kupiec, | st 
przocież nie mówiłbym o pensyi, gdybym 
jej nie potrzebował. 

— Ja jomu więcej powiedział... Ja jemu 
do oem mówił, że tax się nie robi. jak się 
ra porządnego człowieka... nu, on to zmiar- 

kowal i gowiodzieł: na co jemu pensra, jak 
lòn ma u mnie jedzenie, spanie i wszystko? 
A ja zapytał jego: a gdzie tytoń, a gdzie 
drobne wydatki? bo ja jemu nie mógł po- 
wiedzieć o pana żenić, o panu dzieciach... 
ory pan madea jemu już e tam mówił? 

— Nie było sposobności. 

— Nu, to ja dobrye zrobł. Ja zawsze 
ostrożny, ja mam dla pana przyjacielskość, 


|radził jemu inaczej. 

Kaletowicz miał nowy dowód zażyłości 
kupca z penem, ż8 on wiedział o ilości plan- 
towanych buraków. 


— Ja, panie rządea, już taki, jak ja mam; 


| rz A ZYCZE TOO | 


— Pnie rządca, a ile pszenicy zasiano?. 
— Dwieście dwadziescia morgów, i rze- 
paku sto morgów. 
— Nu, jak będzie urodzaj, to pan Zelo- 
bieki poiizebuje wziąć dobry pieniądz. 


— Zapewne. 
— Nu, i pan rządea zarobi swój procent; 


prykaszczyk, jak jest dobry rządca? Aleja jaki pan ma proceni? 


— Nie wiem 
chraurny. 

— Jakto nie wiem? A jaka była umowa 
z panem rządcą? 

— Nie było mowy o tem, — rzckł rez- 
goryczony. 

— To nie może być! Co to jest, ażchy 
pan rządca nie wiedział za co pracujc? 

— Pan odłożył na później. 

— (o to później? Ja jemu powiem, ża 
tak nie można z porządnym cziowiekien:, 
on musi zaraz zrobić kontrakt. Ja na to nia 
pozwalam, ja sam tu sprowwdził pana rząd- 
cy, ja nie mogę pozwolić na krzywdę pana, 
pan potrzebuje co miesiąc mieć pensye i do- 
stać swój procent i to nie od gotówki, bo 
on może schować, żylko od każdego puia 
zboża i buraków. Jak pan chce, ja z niia 
pogadam. Dobrze? g 

Kalctowiez, pewny, że Mojsze jest po- 
wiernikiem Zgłobickiego i mu wpływ na 
niego, rad był tej propozycyi, rzekł też 
z wdzięcznością: 

— I owszem, jeśli pan knpiec byłby tak 
dobry, prosiłbym o poparcie, bo tak na 
ślepo robić i pracować człowiek traci ochotę. 

— Nu, dlaczego ja nie mam dla pana 
to zrobić? Ja zrobię... Ate pan rządca bę- 


jeszcze, — odpowiedział 
J , 


| Szkoda, %a ję nie wiedział wpierw, jeby | dzie Tszmiętał także o mnie, i jak ja beig 


E tot ezego, pan rządca zrobi coś 
dia mnie. Ja z każdym panem iz każdym 
rządcą jestem bardzo dolrze i jeszcze ża- 
den rządca na muie nia potrzebował Dar 


w Niemirowie są różne szachraje, m eztery | przed panem Zgłobickim, że my mamy na- 
szą znajomość. Owy ja mógłby pytać pana | brze zambiał. 


oczy są zawsze lepsze, aniżeli dwa. 


NASIONA DO SIEWU 


uwykorowej jakości 
rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmla- 
lowa, wyka, poluszka, babik, bób, łubin, bu- 
raki pastewne, csparcoła, aasiosa warzyw 
Í kwiatów 1080 
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K. BUSZCZYŃSKI 4 BUATAN Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Basztowa 17. Nzeszzywaf an 


SLEDZIE 


morweskie-soione, świeże, wagonowe lab 
beczkami po cenie Mk. 1500— za beczkę 
zawierającą 500-700 sztuk loco Magazym 


poleca 
Agencya Handlowa P. U. Z. a. p. p. Kraków, 
Wiślna 8. 1000 


by pan miał dużo pieniędzy i żaby pan do- 
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— Poradzi się i z temi 
Klik ZłA 2 
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we wszystkich 


końmi, byle wio- | rzekać, 
(Giąg dalszy nastąpł. 
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Podwyższenie ceny gazu. 


Komisya gazowe-alektryczna Rady słoł. król. miasta 


DODATEK NUTOWY: "I wielkościach Krakowa, na pasisdzeniu dnia 22 marea b. r. podniesia 
sowo lub używane eeng gazu począwszy ed odczytów gezsmierzy w miesiącu 
i kupi 990 marcu 1920, czyli za kwietniowe rachunki, a mianowleie: 
każdą Mość s 
Q za 1 m° gazu używanego do Świesenia, gatowania, opa- 
DROWAA - „LJ łania i przemysłu liczyć się będzia po. „ . M 2.50 
(Wieikopotsia) Z) za 1 m” gazu da moterów pe . . . . . «M150 


Utwór peświęcony Żeśnierzawi Polskiemu. zam 
Pleśń na 1 głos z tow. fortopiznu kompozycyi Michała Toupfora. 


max Prenumerata roczun Marek 30—_ uume 


A 
w średnim wiolka, gespodama, 4 i x Dyrekcya U =" | 
Bronumerstę należy nadsyłać wprost do Wydarinictwa: Kraków, ul. św. Tomacza 38. mmm o a | pen Krakowskiej Gazowni miejskiej. 
t. pod á 8. 
e e) WWE O] [e | gród Jasta). „300 


Geometrów I techników 


Malęłytgść za wynajem gazomierzy | przyborów gazowych 
podwyższa sig 0 43*/. 


U tem P. T. Konsumsutów zawiadamia 7 p 


Piękna majętność 


600 morgów z inwenierzam | 
dobrymi FG mi przy szia- 
km xalejawym Limanowa Maza- 
sa Dolua do sprzedanin. Zgio- 
saecia piłeemae przyjmie z 
grzeczzości p. I'ranciszek Rza- 

ca. Kraków Szlak 36. 


Poszukuje sie do redukcyi jedacgo z wiekszych 
pisin b. dzielnicy pruskiej, stojącigo na gruncie 
zdecydowanie narcdowym, 


trzech samodzielnych 


r $ Ld 
współpracowników: 
1) redaktora pestycznega, posiadającego język sle- 
niecki i anasomoże spraw mieriieckich ; 
2) re”aktora dla spraw gasaadarczyca I spatecznych ; 
3) redaktera da załatwiania koresnandancyi radakcyj- 
nych, scsnianig I opracowywania nadesłanych re- 
kopisów, przeprowzdzania wywiadów I wogóle prac 
specyalnych. 

Uwaględni się w danysi razie również. kobiety, 
kwalifikujące się na powyższe stanawiska. 
Zgłoszenia piśnienne z dokłudnerni danemi oaohiatemi 
i refercucynrni oraz z wyszczególnieniem wymagań 


nads. należy nod pad 58 „Redaktor 2424* adresem: 
„PA ornnń, ul Rycerska S. 


Do sprzedania 


pięsca fiska monia w połącze- 
zli z pianinem, francuskiej mar- 
ki „Alexandra“, antyk, drzewa 
palisandrawe z bronzami, na- 
dzie cię do Wościoła zaimias£ 
erganów Cena: 20.000 marek. 
Det „cać można między 3-5 pop. 

. Sobizsk* "go 12. parter, 103 


Do sprzedaza 


PARCELA 


2700 sążni w Wielkim Krakowie, 
w najzdrowszej dzłelniey, nađe- 
jaca się też do całów przemy- 


Zgłoszenia nieuwzględnione one beg odpowiedzi, dia- 
tago należy Awiadcatwa tmb ewi Eumenis, AE Wait 4 Duna- 
tylka w adpiiSEW. 1063 Zdolny a or] 
-— LEK DROSTYCZGĄ W "A W 


A I WA oaoa Daa 
- wykuem wyksztakoniem kandlowem 
Elewa 


Zeby 


sztuczna starc, połama- 


i troer ze znajo- 
mością obcych języków 


przyjmie 1013 me kusuję. — Płacę de 

. a 10 Marek | wyżej zu ząb. 

Syndykat koszykarski w Krakowie | “uwaga! Tyke crto am 
ul. Fleryańska L. 32. © [esi >. e 


Adres: St. Wolski ulica 
Szpitalns, Hotel Peilera 
pozój Nr. 16, Ip. na 

prawo. 1049 


PLAC z torem kolejowym lub 


możnością adzał jęzie- 

nia najmniej 10 morgów, możli- 
e bliako Krakowa kupić. Zg. 
poł Tor" da Biura dzienników 
„Ruch*, | eo, oka M 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dyrekcya. 
E JINNOW SE Pawi | 


Dostarczam wagonami 


szwtor dla dróg I do betenów, kamień łamany, hakle i ciesy 
z kamienlołemów delemitewych z ekalicy Chrzenewa. 


„Artur Lorie, Kraków, Starowiślna 19. qel 1091. & 


PRZEKAZY ZN | my, 


104% 


| i 
| 


Poszukują skoio"36 moryów | 


dobrej gleby, z budynkami e- 
wente ulnie r inwenżerzem, w E 
chodniaj Matagpolsce, Zg). 

„Dzlerżawa* do Biura Sai 
ków „kuch, Kraków, uł, zezo 
pańska 9. 45 


- Kupi Q 
toluwnik mujriniej 70 morgów 
a możliwością doprowadzenia 
toru ko! ejowego od głów nej Hafi 
kolęjowaj Zachodwiuj klalopol- 
kj nawet bez hndynków. 
Zgłoszenia pad „Ferma“ da Bin- 
ra dzianników Ruch” Kraków, 
Szczepańska 9%, 184 


Kupię samachó:i 


ozob>wy, maty, hah mea 
dnbry, ewentualma popsuły, 

zgłoszenia pod „Cykloneta* do 
biura dzienników „Ruch“ w Kra- 
1064 


kawie, Szczepańska a. 


Spedkobierców śp. 


Wierz Śleczkowskiej 


vpraszz o zgioszenie siĘ 


Kelęgaruia FRIEDLEINA 


Kraków, Rynck 17. 9448 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jam. Supuje także r 
mety używane. — Sx 
ees Heleny Sme- 
iarakiej, Wojska 7. 753 


Nieszczęśliwa 


wdowa obłożnie chora od kil- 

ka latns artretyzm I reumatyzm 

die mając żadnych śrudków da 

życia i leczenia się uprasza li- 

tońciwe serea o materyalną po- 

moe da Adm. pod „Wdowa”. 
1029 


Z 


przyjmie zaraz rządowo uprawnione biuro 
kancelaryjne: Kraków, Grodzka 26, IH p. 


Site korespondencyjną 


piszącą Ra maszynie za znajemością oboyei 
Jezyzów a w szzzególności francuskiego, nis- 
mieckiego Orez ewenłuałnie | angielskiego 
przyjmia 


Syndykat koszykarski w Krakowie 
uł. Floryańska L. 32. 


Reflekiuje się tylko na wytrawne siły. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dyrekcya. 
dla handlu | przemysłu 


„Ekonomia“ Pr w Krakowio, Dunajewskiego 2. 


Kupuje i Sprzedaje: pozywa, owa ni 
kapnołę, faaoię, groch, Kasza, baraki, marchow, słomę, 
sizno | wszałkie artykuły speżywaze, 


Dostarcza: w led 3 Budowlani nawozowe 
Przy j muj e. waj” A, Aos nan 


galske, kamieniee, ma 
we it p. 


Leku je: "a isor z 
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Nusir. storya K a Kościoła Ad >... « „ pe M— Mk. 
„ Kato maly . ....... P 6— NK 
„ Mata Uiblijgua . . , . . „ « s... P t- 

Doänwei katech. din mlodzieży „R EOT po £— Mt. 


w stow. Bibliotek chrześć. (Tarnów, z kaseta o 5) u 


niach: Jalenia (Tarnów), Kroniki Rodz. | wa. płac Z, amkowy) 
łów. Wojciecha (Poznan), — Inne podręczniki X. W. G. wy nej zet 
boszaknie się nakładcy. 579 


|. POLSKA PANSTWOWA LOTERYA K GE 
Główna wygrana: MILION MAREK 


Ciągnienia | klasy dnia 15 117 maja-1920. — Co drugi les wygrywa. === Cena losów: ósemka 10 M, — ówiartka 20 M, — połówka 40 M, — cały los 60 M. 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 


„Polska Lotęrya Klasowa“ Kraków, ul. Karmelicka L. 10. 


Za wyprodukowaną z naszego nasienia Í Gdstawioną 


zapiacimy Mi = — ~ K 140-— za 106 kg. loko wagon 
na stzcyi zaśzdowania. 
Ta podwyższona cena dotyczy także wszycikicu uotych- 


czas zawartych kontraktów. 


Do zawierania większych kontraktów na majątkach ziemskich wy- 
syłamy na życzenie naszych urzędników faehowych. 


Hanryka Franska Synowie, Skawina. 


w jesieni 1829 


Mii E pi 


eg 
Ska z G. ©: 745 ; 7 


w Krakowie, mi. Fioryańsua 43. Tel Hr. 2038. | 
Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w p >: 
kajna zagranicę, LPD araz wszelkie aa waj » £ 


~ Nakładem Wydawnictwa „Głoem Narodu” fo. s ograniczoną odpowiedzialnością. == Redalter edpowłedzialwy Władysław Horewioce. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem B. Farka.” 


